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Komu to wo
niedaw no ua .zebraniu łu­

dzą z obozu n iepodległościow ego. Mó 

w ion o  o tym," jak ie  pm być ob licze 

Potsk i. Padały z^rpełnie sprzeczne zda 
■uia, zdania, k tórych  pogodzić  ze »o  

i»ą nie by ło  m ożna. A le  Kazoy z  tych 

panów  pow oływ ał się na słow a M ar 
azałKa Piłsudskiego, p ow o ływ a ł saę 

u e  Jego testament p o lityczn y  Lu dzi 
tych  cecnowała gorąca m iłość do K o  
mcndanta, słowa, k tóre o N im  m ów i 
U, n ie by ły  frazesem , były żyw ą  
k rw ią , b y ły  miłością, M e  każdy rozu 

m ia ł Go p o  swojem u. Każdy uważał 
f,.ę za jedynego w iernego  in terpretaio  
r.i myśli w ie lk iego  Marszałka.

W czo ra j poani osło len praniem  w 
a iiy k u lt  wstępnym  „S łow o*. Red. 
M ackiew icz tw ierdził, i e  w  znanym  
in cydencie se jm ow ym  posła D udziń­
sk iego  z M arszałkiem  Sejm u i gen. 

Sk ładkow sk im  o testament Piłsudskie 
g o  ani poseł Duazuński, ani gen. 
Składkowsk i nie m ogą pow oływ ać się 

juł Marszałka dla obrony tego rodzą 
jń  posunięć, o których  Marszałek nie 

w yp o w ied z ia ł się w yraźn ie. Jest to te 
za słuszna. A le zaraz potem  red. Mac 

k ie v ,cz ’ w ybiera  luźne u ryw k i ze 
„S trzępów  M eldunków ", żeby p o w o ­

ływ a ć  się im słowa Marszałka w 
sw ym  alukii na min. Pom atow sa iego.

P ły w k i dotyczą  jnnych zagadnień, w 

kw estii po lityk i ro ln e j dotyczą  ty lko  

kw estii prem iow ania w yw ozu  tbóz. 
A  ii.dm A wniosiki, w yciągn ięte idą 
znaczrme dalej. \rtykuł nosi ty iu ł 
„K to  to m ó w i"  I znowu m am y szer 

mowanie. autorytetu - Marszałka dla 
innych, zupełnie innych celów . Szko 
da, ze n ie w yp łynął jeszcze rak czę 
sto używ any przez „S ło w o " acgument 
z w izytą  nieświeską. Tak , tak —  w id  

k je Im ię  M arszałka Piłsudskiego słu 
ży  dziś do codziennych walK p o lityc  t 
nych, do poparcia  tej czy  innej tezy, 
do zduszenia przeciw n ika.

Jest to  m ożliw e  wobec m a łe j /.na 
jcm ości pism  Marszałka Obliczen ie 

dyskutantów  jest proste: zaszachują 
przeciw n ika autorytetem  Marszałka, 

p rzeciw n ik  p raw ie  na p ew n o  się ug 
nie, bo  n ie będ zie  p rzecież wy stępo 
v ał p rzeciw  M arszałkow i. Ozy tak 
m yśla ł Marszałek? T eg o  przeciw nik  

nie będzie sprawdzał tego nic w ie, n ie 
odważy’ się odpow iedzieć, ustąpi. Na 

zw isko  M arszałka —- to wspaniała 
l-roń —  ludzie się ug.nają na ślepo, z, 
przyzw ycza jen ia  nabranego za jego  
życia. Zapom inają, że m ów i to już 

kto inny, że podszywa się pod Marszał 
ka. M arszałek nie zostaw ił zebranych 
w yraźn ie wskazań w  chw ili, gdy od

chodził. W  Jego długim  życiu, życiu  

c ią g łe j walki, b y ły  słowa różne, w y 

pow iedzen ia  p ozorn ie  sprzeczne P ły  
r.ęło to z odm iennych w arunków  w 
jak ich  d zia ła ł Piłsudski. Co było ce 

Jo We i słuszne w okresie niewoli,, w  
okresie wallkj o n iepodległość, to czę 
.sio n ie  m oże m ieć m iejsca w  w olnej 

Polsce. A le  sięgać p o  oderw ane zda­
nia, w yryw ać je z całości i z waiun 
ków , w jak ich  by ły  w ypow iedziane, 
szerm ow ać n im ; w p raw o  -i lew o  to 
nie jeet kult Marszałica.

. O cen iając w ypow iedzi M arszałka 
trzeba pam iętać o jednym  szczególe, 
n zasadniczo zm ien ionej sytuacji. 

Dziś zbrak ło  jednego elementu w  ży  
ciu Polski, ale elementu jakże ważk ie 
go, elementu decydu jącego: zabrakło 

sam ego M arszałk i P iłsudskiego. Go 
by ło  n ieraz uspraw ied liw ione za Jego 
życia, co  było  słuszne i urcymądre, 
m oże nie m ieć żadnej wartości po  Je 

go  odejściu. S łyszałem  raz jegom oś­
cia, Iktóry m iał czelność pow iedzieć: 
„Mursz.ałek Piłsudski zawsze w alczył 
/, własnym  narodem, Marszalek P i ł ­

sudski nauczył nas w alczyć z naro 
. Proszę, proszę* kogóż tc --rj 

, nas'-? Nasuwa się tryw ia lne przysło 

wie; , . f o  w d n o  w ojew odzie ..." O to 
jaskrawy przyk ład : pók i ży ł P iłsud­

ski, w alka m narodem  m ogła  być 
twórcza, Piłsudski zńuemał, p rze  
k-sztalcał, p rzebu dow yw ał duszę poi 

ską. W tedy by ło  to uspraw ied liw ione, 
ah  nie dziś, ale nie dziś. Dziś m am y 
ja k ie  wśełu (kandydatów k tó rzy  by 
ch tieb  t pił: udczyków , stać sśę pił- 

si.dsk.m j Hola, hola panow iel S p ó jiz  
ęie na w yznaczanego p -zez Marszałka 
następ ę: Marszałek Śm igły - Rydz

jes i właśnie tym  człow iek iem , k tóre 

bo jedną z cech podstaw ow ych  jest 

skrom ność Można ją  śm iało nazwać: 
skrom nością w ielkości. Rydz - Śm igły 
r.ie m ów i o wałce z narodem , Rydz 
Śm igły m ów i -o zjednoczeniu narodo 
wvm . D okoła ma ludzi, k tórzy  go  do 

watkj z narodem  pchają. Robi s:ę im i 
nawet zarzu ty: czem u n ie  działa, rze  

znu n ie w idać u n iego ti-ndenęyj do 

skręcania sruny, c o  w tłaczan ia naro 
dii w ciasne ram y m echanicznego 
przymusu. W ciąż prz>p isu je się mu 
te tendencje, talkie nadzieje w ią że  się 
z akcją pułk. Koca. A le  w rzeczyw i­
stości nie wędzim y w nim  tyci! ten 
dcncyi Marszałek Rydz - Śm igły nie 
chce w a lczyć z narodem . Szuka jezv 

ka porozuimiikua, szuka form  v.i.pół 
pracy, t to. jest p rzyczyn ą , lego zaufa 

nia, jak im  Marszałek Rydz Śm igły w 
i-oisce się cieszy. Ost, -

W ojska powstańcze
przekroczyły rzekę Jarama pud Madrytem

A Y 1LA  rPat). Agencja  I la ra su  do  
■os i: W  dniu wczorajszym  oddziały  
powstańcze, m o t u o n r  przez gen. 
ł ł u a  oczyściły z n ieprzyjaciela p ra  
w y  brzeg rzeki Jaram r | zajęły San  
M artin  de la Yege, ostatni ośrodek o  
p o ru  wojsk rządowych.

Przednie straż, powstańcze posu  
aęijr się pozo odnogą ko le jow ą, w io  
d ącą  d o  Ghincher i przecięły drogę lą  
c rącą  M adryt przez A rgandę % W a leń  
c ją . Ostatnia ofenzy wu przyniosła  
pow stańcom  zdooycz terenów a  d łu ­
gości 20 km., a  głębokości od 12 do  
15 km . Czoło kolum ny powstańczej 
a ia jd n je  się na północy przed A rgan  
da, na południu  zaś przed M ora tu de 
T a jn r . .  P rzeciw n ik  zncm oralizow an j 
gw ałtow nością  m aku. staw ia tytko  
nieznaczny opor.

A V IL A  (P a t), Korespondent f la r a  
aa donosi: O fcnzyw a powstańców  pro  
w odzona j« A dziś od  sam ego rana ze 
w zm ożoną zaciekłością w  L i  ran k a  
północnym . A kc ja  artylerii i łotnlct 
w a  została wybitn ie wzm ocniona a 
kolum ny w ojsk  atakują* ycli dokona  
lv  nowego ataku o znaczenia niczwy, 
kle  w ażnym  B itw a o M adry i rozY.fnę 
ta się w  całe j pełni.

S A L A M A N K A  (Put). K om unikat  
g łów n e j kwatery powstańczej głosi, 
Se na  froncie M aarytu  oddzia ły  pow  

i i mii na im—  mi im

slańeze posunęły się znacznie ku  
w schoJow i i przekroczyły  rzekę Ja­
rania, w yp iera jąc  w o jska  rządow e z 
zajm ow anych  pozycyj. O ddzia ły  m  
dowe pozortawkiy na placu bo ju  oko  
łt* 100 zabitych i d w a  czołgi.

O d d z ia ł] a rm ii po łudn iow ej posu  
waty się da le j w p row inc ji M aiagi i

za ję ły  m iejscowości A lu iam a, M unda  
i Lau rin e l Grandę.. W  pobliżu  Motril 
„am oioly powstańcze straciły dw a sa 
m ołoty rządowe.

TINERYFA, (PAT). —  Tutejsza stacja 
radiowa donosi, te połrod jencow azię 
ryci w Malidze do niewoli znajduje się 
około J.50U Rosjan.

Marszałek Rydz-Smigły otrzymuje dyplom 
obywatela honorowego Kielc

W Y R S Z A W A  (Pat). Pan Marszałek 
Po lsk i Rydz - Śm igły p rzy ją ł dziś na 
audiencji delegację m. K ielc z prezy  
den iem  m..asta S ie ianem  Artw ińskim ,

która w ręczj ła Panu .Marszałkowi dy 
p lam  nadania obyw atelstw a honoro 
w ego miasta Kielc.

J. M. Rektor Staniewicz w Berlinie
w y g ło s ił  o d c z y t  o za gadnie niach  agrarnych

Polski
B E R L IN  (Pat). Dziś ram i przybył 

d o  lłc riin a  rektor uniwersytetu w ilen 
skiego, b. m in. p ro ł. W ito ld  Stanie­
wicz.

W  godzinach przedpołudniowych  
rektor Staniewicz złożył w izytę a mb. 
Rzptitej L ipsk iem u, po  czym by ł na  

Binwaw

W W in ie  będzie chłodnia
Zg ro m a d ze n ie  R a d y  Gospodarcze) C h otfn i

w Gdyni
W A R S Z A W A , (P A T ). W  dn. 11 bm

o d b y ło  się w  Państwowym Banku Rolnym 
w  W arszaw ie walne zgrom adzen ie rady 
gospodarczej chłodni i skfadow porto­
wych w  G dym  na którym om owili prace 
zady i zło żyli sprawozdania b. mm. W a c 
ław Staniszewski, dyr. H. D rozdow ski 
oraz inż. SI. Rostkowski.

Jak yzynika z lego sprawozdania, po 
m im o niedawnej, znacznei rozbudow y 
chłodni, pracuje ona z pełną wydatnoś 
cię i m ogła przystąpić d o  obniżenia o p ­

łat za przechow yw anie  towarów i mani 
pulację. Uruchom iona p o d  tym samym 
zarządem  chłodnia warszawska na W o li 
jest osłalnim słowem  techniki

W  najbliższych zamierzem ach spół­
ki leży wybudowanie chłodni w Łodzi 
I Wilnie

Do prezydium  rady w ybrano na trzech 
letnią kadencją p p - reKlora Witolda Sta­
niewicza, prezesa M ieczysława Zagajskie 
go, dyr- H. D rozdow skiego i naczelnika 
Kazimierza Swidersl >ego.

Norwegia mistrzem a-wiat: 
w sztafecie narciarskiej

ChAM JN lA  (PAT). —  W  piątek w 
pierwszym: dniu narciarskich mistrzostw 
światu w ChamonŃ, rozegrany został 
w e g  sztafetowy 4 razy 10 kim. PoUcy, 
jak wiadome wskułeh wyc Mania Czep- 
caora, nie wzięli udziału w s iU I c c h  

Pierwsze miejsc* zajęła Norwegi*. w 
3-06:07 tek. FenłandUa u ję ła  dni

gie miejsce w czasie 3:07:04 sek. Na m e  
cie miejsce wysunęły się Włochy w cza 
sie 3:08:48 sek. spychając Szwecje im  

czwartą pozycję —  3:10:25 sek
Dziś w sobotę w drugim dniu mtsl 

rzostw odbędzie s«? bieg zjazdowy. Z Po 
laków startują Br Czech. Stanisław i An 
drzej U puM K n  oraz SduwKer.

śniadaniu, w ydanym  przez niem ie  
«k ie  taw arzyslw o  do studiów  Europy  
W schodniej, w  salonach Atndaijdsklu  
bu.

B E R L IN  (Patj. Dziś w ieczorem  w  
auli uniwersytetu berlińskiego rektor 
U SB . by ły  min. R eform  Rolnych pro  
fe.sor Staniewicz w yg łosił odezyt na 
temat „Zagadn ien ia  agrarne P o lsk i". 
Odczyt zgrom adził liczne grono słu  
chaczy z pośród św iata politycznego, 
gospoaarczego i naukow ego. P rzyby ł 
rów nież amb. R. P . L ip sk i w  otoczę 
nin przedstawj*-i*-li am basady i kon  
suJatu generalnego. W śró d  słuchaczy  
niemiec-hich obecny by ł prezes Insty 
tulu Po lsko  - N iem ieckiego, rektor po 
lifcchniki v o r  Arm in.

M in. Staniewicz om ów ił całokształt 
zagadnień, dotyczący roln ictw a po l­
skiego, przedstaw ił jego rozw ój, środ  
ki poi* pszenia. stosowane dotychczas 
przez rząd  i perspektywy na przysz  
k iść . Prelegent otaow ił zasady poi 
sk ie j re form y ro lnej oraz poruszył za 
gadnienia, zw iązane z sytuacją ludno  
ścj rolniczej, jak  uprzem ysłow ienie  
kra ju , em igracja i t. p. Prelegenta na 
grodzono żyw ym i oklaskam i.

Ż y c ze n ia  P  P re zy d e n ta  
R. P .

W A R .óZ A W A  łPat). Z ok azji 16-ej 
Toczn icy koronacji O jca Św P te/y 
-oent Ignacy Mościók i p rzesła ł pod ad 
fesem  Jego Św iętob liw ości Piusa XI 
telegram  następującej treści:

„\Y imieniu caiej 1 ’o.nkl, która w ciągu 
(ifagieh ij. onnl i  iy*v>m i jioliużnym nie 
pokojem .i.sti iia wiaoomosrt, Totycznee sta 
nu zdrowia \vascrj Świąn.hlińdCĆi i która 
prtjriąrta się d/.i i uc/ucl/m szei<>k<il:>< go 
przywiązania do rmtmol, wywulsnr, w ca­
łym świetle katolickim przez Jogu postępn 
e(ry ( i>w--ol «io zdrowU, pjosz^ W i.ii ,  świa 
tobllwoś^ ,iby z okazji ro. en My koronacji ra 
czyi przyjąć wyrazy himli i mego ,vii-tv <kic 
fio przywiązała i »\  również >ian.;i>ri;l.srr > 
wciąż żywe moje «i>*z N aw lii Polskiego ty  

edolu eutkoWiteięr ooui t lj ilo /ilron Ja We 
rfzej Świątobliwości oraz (llnelego 1 tortu
b . U r i  oh w ałeil e-fO pSIMWSI ia A|SłStrislV.
ż<»“ .

Odpowiedź Ojca św.
W A R S Z A W A  (Pat) W  od p ow k  

dzi na depeszę gratu lacyjną Puna 
1‘rezydenta Rzeczypospolitej, O jc iec  
Ś w ięty  Pius X I odpow iedział, co  na 
stępuje:

„Wyrażamy Waszej Eksr^teucjt glęooEą 
wdzięczność za życzrr.la pr„**an< nam w 
imienin owej Polski w Mowach aa* echowa 
njch takim synowskim przewiązaniem. W  
sztErgólocweł jesłesmy wzriu-zeiii żywym ro 
iulrresowani-cm z jokim Le. drogi nabzrmn 
sercu naród w oDecnych okoliczno .ciach 
chciał nam doj ,>móe swymi mciilami i jc  
s ld m j AzczcsikWi, ze w zamian możemy skie 
rować do Pono w-szcikicgo dw arzo iii nneze 

1 najlepsze życzenia szczęścia dla Naiodu Pol 
i skitfą. Zdndnząc modty do Rogu, aby ,>ixfa 
I rzył swymi łaskami ter szlachetny kraj i 

Jero Godnego Prezydenta, przesyłamy z ca 
lego serca n& «e  błogosławieństwo uposlol 
skie PIUS XI*

Referat «ic(marszałka 
Miedzióskiego

w klubie dyskusyjnym 
postów i senatorów

W A R S Z A W A  (Pat). Dziś o godz.
8 w iecz. w t. zw . safi koh iinnow ej Se} 
mu odbyło się zebraruie członków  klu 
hu dyskusyjnego posłów  j senatorów 
b. uczestników w alk  o niepodległość.

B lisko dwugodzinny re ferat w yg ło  
sił przew odn iczący klubu w iece m ar  
szalek Sejmu Bogusław  M iedziuski. 
R efera t do tyczy ł w yłączn ie -zasad o 
gó lnych  sytuacji w ew nętrznej i poIS 
tykii państwowej.

P o  re feracie odbyta się dyskusja 
dla dalszego c iągu  której zostało zgó 
ry  w yznaczon t posiedzenie (klubu na 
środę następnego tygodnia.

r z e s z a  u tw o rzy ła  ambasadę
p rzy  rząd zie gen. Franco

B E R L IN  (P a l).  Kanclerz Hitier ! ifa ffa ire s  gen. Faupel. a nbasaaoren . 
m ianow ał dotychczasowego charge mczmeeAhn przy rządzie gen. Franco.

M ichał Bylinę Rok 1531 O b ra z o!e;ny, me!, w  1^36 roku, (130 X  150). W łas­
ność Gorułm ln /go Inspokto ralu Sił Zbrojnych.

W  dniu l'J  lu ltg o , jk o  w dniu oorocz n ego święta M arynaik, WojoMnej. o d b y ­
ły  się w G d y n i ipocjalue uroczystości, z udziałem jednostek M arynarki W o je n ­
ną, Zdjęcie przedstawia moment, w  którym  d o w ódca Floty W ojennej kontreder., 

J n ru g  przechodzi przed Kontem zgrom a d zo rtyJt na d zied z iń cu  Dovvództwa Flo­
ty o fice ró w  M a y n a r k i W o je tw .)  v  dniu iWKęfa Ma.-yna.-ki W ojennej —

W  Pradze o d b yła  się konfe-encja M ię d zyn a ro d o w e j Federacji Sokoiów  S ło - 
w.ańsktrh z udziałem  przedstawicieli Polski, Jugosław ii, B Ugarii i Czechosłowacji. 
Na zdjęciu fragment obrad sokolich. —  W ś r ó d  uczestników s.edzą o d  lewej d c  
praw ej: trzeci z kolei M  Arciszewski, oraz szósty M . Bogusławski, delegaci

Sokotów  Polskich.

W k p ó t i c e  k n t o  s z e z ą ś c i a t

Dziś s z a  śliwa data!
D z i £  w s z y s c y  k u p u j ą  l o s y

w  szczęśliwej kolekturze
#■

Wielka 4 MiCulrw.cz 10

wraz i  Kurjerem WHeftsko-Nowo&rtidzKirn
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Szczegółowe debaty w  Sejmie 
nad bJdżetem na r. 1937-38

S e n a c j h  ta  K o m i s  j  &  ś ł u t M ń e t o w a

W A R 5 7 A W A . (P A T ). Dziś Sejm orzy 
M ^p.l a o  rcuprawy szczegółow ej nad 
prelim inarzem  o u d ze io w ym  na r. 1937 38. 
BUOZET PREZYD RZECZYPOSPOLITE!,
który referował pos, W ojciechow ski, nie 
w yw o ła ł żadnej dyskusji i z kolei izba 
przystąpiła d o  debaty nad

B U D Ż E T E M  s e j m u  i s e n a t u

Spraw ozdawca ' łej części budżetu 
p e  D ługosz wskazał no zaprow adzone 
oszczędności w  boożecie  Sejmu i Senatu.

BUDŻET KONTROLI PAŃSTWOWEJ
re łe ro w ił pos. Śląski podk.-eślajęc że wy 
niKi pracy Na,w yzszej izby Kom roli wy 
kazują wielki zw ro i zarow no p o d  w zgię  
dem  ilości aktów kontroli, jak i p o d  
w zględem  w yniku pieniężnego łej koniro 
ti.

Prezes N . 1. K gen, dr. J. Knemieński 
oświadcza, że w  toku dyskus.i b u d że to ­
wej posiaw tono żądanie, o by sprawoz­
danie N. I. K. Z a w ie r a ło  ocenę całoKształ 
hi działalności d a re g  '■esortu. W  pew ­
nej miecze czyni temu zadość sprawoz­
danie, natomiast ogólna  ocena działalno 
»ci i postaw ienie ko. cowych wniosków 
d  go spodarce p o s zc ze g ó h o g  resortu ad 
m inistracyjnego nie nalepy d o  N . 1 K. i 
o y ło b y  przekroczeniem  ustawowym up­
rawnień, a nawet wnikaniem w  upraw ­
nienie paHaineniu.

Pot. Hermanowicz zaznacza że w  
maju r. 1935 N  I. K. wystąpiła d o  mini­
sterstwa skarbu z postulatem, a że b y wszy 
sffcte przudsięb.orstws państwowe i ied 
nostki gospodarcze rozpoczynały i za­
m ykały swe okresy obrachunkowe rów no 
legie  d o  okresu b u d że to w e go  D aństw a. 
Ministerstwo Skarbu ustosunkowało się 
d o  łe go  negatywnie, pow ołując się na

specjalny charakter go sp o d a rczy niektó­
rych przedsiębiorstw i potrzeby rozra­
chunku m iędzy poszczególnym i organa­
mi. N. I. K. nie podzie lała  tego stanowi 
ska ministerstwa. Sądz. mówca, że nad 
tym nie m ożna przejść a o  porządku. Na 
leży szukać sposobu kom prom isow ego za 
łatwiema tego zatargu.

W  zakończeniu mówca docho d zi d o  
konkiuz,i, że N. I. K. stosuje „n a jw yższy" 
stopień pobłażliwość, w zglęaem  p rze a - 
siębiorsłw państwowych a daiej oświad 
cza, że solidaryzuje się z uchwałą cen­
tralnego zarządu pracow ników  skarbo­
wych sk.erowaną przeciw ko słabej kon­
troli

PRELIMINARZ BUDŻETOWY PREZYDIUM 
RADY MINISTRÓW

referował pos. W oiciechow ski, podkreś­
lając, iż urząd ten stanowiący bezpośred 
ni aparat prezesa rady ministrów jest bar 
d zo  skromny w srosumcu d o  ogrom nych 
z a d a ń , jakie konstytucja nakteda na sze 

fa rządu.

BUDŻE? M IN  SPR ZAGRANICZNYCH
om aw iał szeroko referenł pos. J W a le w ­
ski

W  dyskusji nad budżetem  mm. spraw 
zagranicznych nikł głosu nie zaorał i 
p rz /siąpiono d o  budżetu

MIN, SPRAW WOJSKOWYCH,
Referent pos. W ł. Starzak wygłos,t 

dłuższe Drzem ówienie.
W  dyskusji nikt głosu me z a b ie r jł
Na łym  w yczerpan o porządek dz>enny 

i marszałeic zamknął posiedzenie, w yzna 
czając następne na jutro na g u d z  10 r.

Na porządku dzienn ym  debata nad 
budżetem  Ministerstwa O p ie k i Sp o łe cr 
oej i M in Poczt i Telegrafów

Budżet Ministerstwa W. R. i 0. P.

tej

U
dziedzin ie  w towarzysrwie p o p ie ra -

1 % 'a  9 M

Biuro EieUtro- 

fcaate - Techn.

TWOJE RADIO DZIAŁA GORZEJ?
Zadzwort p o d  6 5 5

technik zbada odbiornik i lampy (niezależnie od marki) bez­
płatnie U Ciebie w dom u. Poradzi jak poprawić odbiornik.

99 D Z W O N " Łazarz Wajman
Wlmu. Wileńska Zł

Katastrofa kolejowa pod Krakowem
W AR SZAW A , (PAT). —  W  dn. 12 lu

/ego o godz. 7.35 na posterunku bloko 
wym Wesoła, leżącym na szlaku Kraków 
—  Kraków Ptasio w w odległości półto 
*a kim. od stacji Kraków przy panującej 
gęstej mgle nastąpiło najechaniu pocią­
gu motetowego na stojący pod semalo-

go stacji Kraków, Ltóry:
1) wyprawił parowóz bez użycia blo­

kady I bez pów.ddomiema posterunku 
blokowego Wesoła,

2) wyprawił pociąg motorowy nie ma 
jąc potwierdzenia o przejściu parowozu 
przez posterunek blokowy Wesoła.

ten posterunku Wesoła parowóz luzem.
Ma snute* tego wagon motorowy wykn _ Szczegółowe dochodzenia o wypadku 
leit się jeo:tą osią leden podróżny, nie * przeprowadza komisja dyrekcyjna Nie­
jaki Warszawski został ciężko ranny, kil . zależnie od tego. na mie|sce wypadku 
ka osób doznało lekkich obrażeń. zosrał delegowany przedstawiciel mlnb

Przyczyną wypadku było wyraźne na s te rs lw a  komunikacji. Przerwy w^uchtr 
.uszenie przepisów ruchu przez dyżurne n>e było.

Grzeszolski ponownie stanie przed Sądem
W a RSŻAW A, (PAT). —  Sąd Nawyż- 

szy rozpatrywał dziś skargę kasacyjną 
prokuratora od wyroku Sądu Apelacyjne 
go w Warszawie w sotawie Pawła Grze 
szolskiego, oskarżonego o ctrucie dwoj 
ga swych dzieci 16-letniego Jerzego I 
Lucyny Grzeszoiskich przez podawanie 
związku lalu w pokarmach, co było 
przyczyną kh śmierci. .

Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał w 
dn. 4 kwietnia 1936 r. Pawła Grzeszol- 
skiego aa na/ę śmierci zamieniając z po 
wodu amnestii na dożywotnie więzienie, 
zas Sąd Apelacyjny w Warszawie oskarźo 
nego Pawła Grzeszoiskiego zupełnie u- 
niewinnił.

O o wyroku łego odwołał sie proku 
rator 5ądu Ap. W  dniu dzisiejszym Sąd 
Najwyższy w skfadrłe sędziów przewodu. 
Jana Rzymowskiego, Walłisza i Arntnskie 
go wyrok Sądu Apelacyjnego uchylił 
przekazując do ponownego rozpatrzenia 
Sądowi Apelacyjnemu w Warszawie. Mo

tywy wyroku będą ogłoszone później (w
terminie przepisowym). Oskarżonego bro 
ni adw. Zygmunt Hofmokl-Osóowskl. —  
Oskarżał prok. Nissenson.

r. A S ^Z A W a , (PA ''). — Przedmiotem | zaznacza. że powinniśmy stworzyć łakie 
oorad dzisiejszej komisji budże to w e j Se j praw a, które b y  na,bardziej o d p o w ia d a ły  
natu byt preltmina z buc,żefow y Minister j polskiej racji stanu, 
siwa W R. , O P ,  który w  w y c z e r p a n y m  SEN. BECżKOWlCZ,
refaracie pszeasław r choć nie należy d o  komisji b udżeto w ej,

SEN. EH REN KREUTZ. , zabrai glos p o  otrzym aniu z g o d y  ko m i-
S p rtw o zu a w ca  im  wstępie zo o rczo w a , i sjj( b y  poruszyć po trzebę w zm ożenia alr 

d o c h o d y J  -/y datki tego resortu oraz za A  C|, budow nictw a szkoteego. M ó w ca  wska 
m erzenia ministerstwu 1 na przyszłość w za} p o łrzebę koncenł.acji w ysiłków  w  
d zie a zm ie  sztcolnicłwa pow szechnego i 
średniego ogólnokształcącego oraz zaw o 
d o w e g o , stwierdzając p ,z y  tym. że raczę 
liśmy już leczyć rany, pochodzące z okre 
su d ługo letniego  kryzysu.

W  roku bieżąc/m  zwiększono ilość j 
etatów nauczycielskich o 2000, obecny 
preliminarz przewiduje jeszcze 4000 no 
wych etaiów. Idąc p o  tei d ro d ze  dalej. - 
m ożnaoy w  kilka lat zlikw idow ać z a g td  
n,enie dzieci pozostających poza szkolą, 
a jednocześnie załatwić w ien -  sposób 
kwestię bezrobocia  wśród nauczycieli. —
A le  trzeoa na ło  jesreze izL szKołnych, 
których brak ok. 45 >00 ! na ten cel mó 
wca pragnie znaleźć w budżecie 1 mli. 
zł., a prócz tego prosi o  dalsze ułyi w  
nabywaniu drzew a bud u lco w e go .

Referent podkreśla g jle j ofiarną pra 
cę nauczycielstwa połskieęć i ryza za tal 
z powodu ataków na zasłużoną organiza 
cję, kłóra powinna nadal zacrować swe 
oblicze laeowe oczywiście przy napra­
wieniu ewentualnych błędów

W  drugie, fazie organirae,. szkolntct 
wa palącą sprawą jesł uruchomienie fl­
etów ogołnokszraicących dla kończących 
gim nazjum  w  bież. rota* o .az "o rw o ju  
szkolmcfwa za w o d o w e go .

Następnie referent om ó w ił poszcze­
gólne działy ministerstwa jak w ychow a ■ 
nie fizyczne, oświałę pozaszkolna, dzui 
nauki i szteki p c  czym  zobra tował słan 
szkolnictwa akadem ickiego. M ów ca p o d  
niósł ciężkie warunki, w jakich pracują 
profesorowie I mfoaziez poaicresiaiąc 
konieczność przeciwstawienia się rozru­
chom, uważa bowiem, te zajścia te ule 
odpowiadalą Istetnym nastrojom I pogia 
dom panujących w spoiecreństwle.

Po szczegółow ej analizie o o zycyj pre  
limmarze w  poszczególnych działach spra 
w ozdaw ca ustosunkował się pozytyw nie  
d o  popraw ek komisji budżeto w ej Seimu.

Nas ępnie kilku senctorow poprosiło  
o  wyjaśnienie niektórych cytr budżetu, 
a p. minister Swiętosławskl w yszczególnił 
wydatki ministerstwa, kłóre znajda ookry 
cie z sumy 3.200.000 zł. w rzew idrianej 
w planie inwestycyjnym .

W  dalszym ciągu p. minister udzielił 
o d p o w ie d zi na inne zapytania senatorów.

W  obszernej dyskusji m, in. zabiał 
glos

SEN. DOBACZEWSKI,
który staje w o b e c w y w o d ó w  sen. Ew eda 
w  obro nie  m ło d z.e zy , fwi srdzec, że me 
jest ona gorsza, niż p rze d  wojną, ani też 
nie jest zb ył przepracow ana. W in a  za 
słan moralny m ło d zie ży  jest wynikiem  
w arunków  sDOtecz.łTch w  jakich ona ży 
je. Jeśli chodzi o  ekscesy na uniwersyle 
łach, to m ówca nie dopatruje się aż >pec 
tajnego zdziczenia, a w  zw iązku z socjo 
'ogiCznym i wyw odam i sen. Petrazyckiego

ma b u d o w y szkół p o w s z e d n ic h , a na 
zakończenie zaapelował o  podniesienie 
b u d że łu  na budow n ictw o  o  milion z io - 
tych i o D o m o c  i uiatwienia prac towa­
rzystwa.

Po koncc wych w yjasnien.acn. sprawoz 
ddw cy sen. Ehrenkreutza Zabrał gło s mi 
nisłei W R . i O P . Swlętosławski, który o d  
pow iadał na zarzuty poruszone przez 
senatorów, < k

,11

M y w szyscy g ra n y  i w yg ryw a m y.
w znanej ze szczęścia ko’ekturze

j .  m & Ł A w m  ■
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Kła chce *l9by£ knijątak gra u Walanawa.
Zamówienia za.nieisc iwe załatwia się odwrotną pocita.

Z  litewskiego życia 
kulturalnego

100.C00 ha gruntów
podlegnie parcelacji w  roku 1938

W ARSZAW A, (PAT). —  Dnia 12 *u- | 
tego rb. pod przewodnicewm p. premie 
ra gen. Sławoja Składkowsklego odbyło j 
si^ posiedzenie rady ministrów, kłóra 
uchwaliła rozporządzenie o ustaleniu na 
rok 1937 wykazu imiennego nieruchomo 
ści podlegających przymusowemu wyku­
powi oraz rozporządzenie o ustaleniu pla 
nu parcelacyjnego na rok 1938.

Uchwalony przez radę ministrów wy. 
kaz imienny obejmuje 65.430 ha gruntów, 
klóre w przypadku, gdyby nie zostały 
prywatnie rozparcelowane przez właści­

cieli W  przeciąga 1937 u  ulegną przynui 
sowemu wykupowi przez państwo na cele 
relormy rolnej. Poza wojewódzrwami po 
leskim i stanisławowskim, w których par 
ceiacja prywatna całkowicie, wypełniła 
wyznaczony pian parcelacyjny oraz po 
za wojewoazfwem Śląskim, gdzte na 
górnośląskiej części te g j woje wód'tyra 
nie obowiązuje ustawa o retormie rol­
nej. wykaz imienny obelmuje wszystkie 
pozostałe województwa. Uchwalony jed 
noczesme plan parcelacyjny na rok 193B 
obejmuje ogółem 100-000 ha grantów

Pod jęta  z in icjatywy L itew skiego 
Tow arzystw a Naukow ego praca m d  
organizacją . L ite#  sk:ego  M ize i 4  Ar­
cheo log icznego i E ltn g ra fic z ie g o  p o ­
sunęła się znacznie naprzód

L» vie sale prryssteao M u e iim  są 
już przygolow ane. P ierwsza s ila, ma­
jąca obrazować epokę kamieni? i krze­
mienia zawiera 1100 eksponatów, p o ­
m ieszczonych w 6-ciu gablotach. Sala 
druga z eksponatami z epok, kultury 
żelaza i b rązu — zawiera 1122 ekspo 
naty, które zosta ły umieszczone w 10 
gablotach. Z bardziej interesujących 
zbiorów  zasługują na uwagę przed-

Subw encje Polskfe l 
A k a d e m ji Um iejętności

na badania raka i chorób 
wenerycznych

PolŚKa Akadem ia Umiejętności roz 
pocznie w  kw ietniu przydzia ł suD- 
w encyj z funduszu sp. Paw ła  'ły sz- 
kowskiego na badania przyrodolecz­
nicze i lekarskie ,ze szczególnym  uw­
zględnieniem  choroby raka i chorób 
wenerycznych

Ubiegający się o subwencje winni 
w ykazać się samodzielna pracą nau­
kową oraz przed łożyć spis w zględn ie 
odbitki prac drukowanych. W  poda­
niu w ym ien ić należy temat i plan za 
.m ierzonej pracy oraz kw otę potrzeb­
ną do je j wykonania. Pierwszeństwo 
m ają prace o charakterze doświadczał 
nym.

.Ubiegający się o subwencję m ogą 
wnosić podania do Polsk iej Akadem ii 
Umiejętności do dn. 1 m arca br.

m ioty ze srebra, miecz w ik ingow sk i, 
m s zy j iiki,- b u n zo le ty  (bard zo "du żo ), 
spinki, brosze i t p

U p orz jd k łw aae  sale tworzą "dTiiT 
archeologiczny, najbog itszy . P o z o ­
staje do uporządkowania dziat etno­
grafii i nurmzrr ityki.

Litewskie Tow arzystw o Sztuki i 
Kultury z celami szerzenia kultury 
artystycznej wśród społeczeństwa li- 
t iw sk iego  -d a ło  w roku bieżącym  w 
W ilnie na prow incji kilka sztuk tea­
tralnych, in. in. Kraszewskiego, In- 
czura („Pdn iava “ )  i Rafała M ack iew i­
cza („L ik im as\  „L o s “ ) Życie kultu­
ralne uzupełniły w ieczory dyskusyjne 
nad tymi sztukami oraz specjalne 
w ieczo iy  literackm. Ż tych ostatnich 
wym ienić na'eży '.W ieczó r literatury 
litewskiej i k ła jpedzkiej" z recytacja 
mi, da 'ej odczyt zdo lnego  artysty 
drzeworytu W ł. Dremy n. t. .Is to ta  
sztuki i jej w artości*, w reszcie rete- 
rat W iktoia Karasia, om awiający rea­
lizm i artyzm w tw órczości Rafała
Mackiewicza.

M łode siły artystyczne litewskie, 
’ ak Sinius Juliusz (kom pozytor orkie 
strowy), Karużas Antoni i Palew i- 
czówna Elw ira (pianiści), Radziulis 
Antoni (poeta ) i Macutkiewicz (m a­
larz) —  biorą udział w imprezach,
organizowanych przez L itow jk ie T o ­
warzystwo Sztuki i Literatury.

i iii ' i • , . 'r  —
W  zw ;ązku z uroczystościam i pusz­

kinow sk im i, Litewskie Tow arzystw o 
Popierania Sztuki i Literatury ma zor­
ganizować w dniach najbliższych w ie­
czór pośw ięcony pamięci narodow ego 
rosyjsk iego poety. U roczystosc będzie 
nosić charakter wewnętrzny.

K o n k u rs  na 
„ P a m ią t k ę  z  W iln a 1

Dnia 1 lutego rb. zamknięty został 
konkurs pamiątek regionalnych, zor­
ganizowany przez Związek Propagandy 
Turyst. Zainteresowanie konkursem 
było  olDrzwmie. 70 wystawców  nade­
słało przeszło  300 prac — wśród nich 
wiele ze wsi. O  wartości regionalnej 
i artystycznym  autentyzm ie-ekspona- 
tów św iaaczy fakt, że jedr.a z nagro­
dzonych w ieśniaczek, zgłaszając- się 
po  odbiór honorarium, podpisała sw ó j 
dyplom ... trzema krzyżam i Konkura 
w ięc oaazał s.ę idealną drogą do w y ­
dobycia bogatych m ożliwości naszych 
ziem.

P o  otwarciu kopert z hasłami oka 
zało się, ^ e  5 pierwszych nagród po 
40 zł. zdobyli p. A leksander Azare- 
w icz  —  za ceramikę, p Leon  Jure­
w ic z — za drewniane miniaturki krzy­
żów  przydrożnych, Pracownia ma- 
larsko-zabawkarska zauł. św. Igna­
cego  12 — 8 -  za stylizowane zabawki 
z arzew a p. Barbara Szopówua —  za 
lalki z w łóczki, p. Micha, W a ra k o n  
skl —  za figurkę św. K rzyszto fa  w 
metalu.

Następne 4 nagrody pw 25 zł. 
p izyp ad ły : p. Marcinowi F d ip jw i .  
c z o w i— za bianT-oletkę z drzewn, p 
Marianów! Meszczyńskiemu —  za 
drzew oryty i dw ie Rodzin ie K o le jo ­
w e j  w W ilnie za charakterystycznie 
lalki z materiału, p izedstaw iające typ 
baby z p ielgrzym ki do Kalwarii oraz 
typ Poleszuka w p ic ig rzvm ce do 
O strej Bramy,

P ięć trzecich nagród po 10 zł. u zy ­
skały prace: p. Stetanii Dabulewlczo- 
w e j —  miniatury palem ek z w łóczki, 
p. Stanisławy Herm anow iczówny —  
ozd oby  choinkowe zc słotny, Rodzi­
ny K o l e j o w e j —wisiorki z drzewa, p. 
Anny W ojc iechow sk ie j —  miniatury 
palemek „ruszczyców ek*, p. Józefa  
Wiśniewskiego —  miniaturki krzyżów  
przydroznycn .- - -

Kom isja konkursowa, której prze­
w odn iczył p. prof. M ore low sk i— przy­
znała pozakonkursowe wyróżnienie 
zaszczytn? Absolwentom W yd zia łu  
Sztuk P ięk n ych  U.S.B. za eksponaty 
o  charakterze kotylionow ym , ze W2glę  
du na ich poziom  artystyczny

S**N

Z n i ż k i  ko le jo w e  
na „ K a z l u k a 11

W  związKu z marszem narciarskim 
Zu łów — W ilno, kiermaszem wileńskim  
i uroczystościam i obchodu „kaztuko- 
w ego * — Z w. Propag. Turyst. zawia- 
dair a o zniżkach ko lejow ych . K ażdy, 
kto w ykup1 w okresie m iędzy 25.11 a 
7.111 nornn lny bilet do Wilna —  po­
wraca w tym okresie bezpłatnie do 
mie*sca sw ego  pobsdu. Karty uczest­
nictwa sprzedają księgarnie ko ie jow e 
„Ruch* oraz od Iz ia ły  .O rb isu* na 
terenie caiej Polski.

W E S O łE  ZAGADKI

W  BIURZE

' —  Wiesi-, Karol znów  dostał- podw yakf 
od czasu, jak  się wpraw ił w  językmlh oł> 
cych. K iedy on to zdążj-f z-oliić?

ąo iuJ i ' •*- »
-zomnJgBz Mpju(zopo ejnuarzpoj mjimj* ou 
•jupod ‘% y  sdijjią j óuitpojajaąjailns śzsjkou 
reu jA'q«u ApS ‘nsBZj pq zpaiAódpo

RAK JEST ULECZALNY
Ha Potockiej musi hyć rad

W śród chorób, jakie /na i na ja ­
kie cierpi ludzkość, jedną / najczę­
ściej spotykanych je-t rak*).

Od bardzo dawna choroba ta poch 
taniała w ic ie  ofiar, a i dziś rywralizujc 
pod względem  rozpowszechnienia z 
gruźlicą.

T o  też w alka z rakiem stała się 
obecnie zagadnieniem  społecznym, po 
dobnie, jak w alka z gruźlicą, choro 
ba mi w enerycznym i i alkoholizmem .

Aby zw alczyć chorobę, trzeba ją 
v początku poznać, łi^dziem y na tym 
.miejscu usiłowali dać przede wazyst 
k im  odpowiedź na pytanie: co to jest 
ra k  ?

Jak w iadom o ca ły  nasz organizm, 
a i innych zw ierząt rów nież składa 
się z rozm aitych tkanek, jak naprzy 
kład nabłonk >wej, mięsnej, gruczoło­
wej. nerwowej. Każda zaś tkanka z 
n iezliczonej ilości komórek k o m ó r k i  

posiadają zdolność dzielenia sic, roz 
m nażając się w ten sposób.

W  zdrowej tkance proces życia 
kom órek odbyw-a się normalnie. Ina­
czej jest zupełnie z tą tkanką, której

‘ ) Przy pisaniu tego arłykutu korzy­
stałem z pracy prof W itolda  N ow ickiego 
p  „ C o  to jest choroba raka t na czym 
p o le g  > jej zwalczanie '.

czvnno ić  została pod jak m®§ w p ły ­
wem  zakłócona. Taka tkanka prze­
chodzi w stan chorobow y Komórki 
je j zdolne są w ytw orzyć n ow v typ 
komórek, co w rezultacie daje nowy, 
inm  ( vp tkanki, zwany noworworem .

Kuzróżniam y nowotwory dobrot­
liw e i złośliwe. Jak iedne tak i drugie 
w postaci zgrubień i guzów m ogą po 
wstawać w rozm aitych narządach. —  
Podczas jednak kiedy now otw ory do 
b ro t-w c  m ogą nie przynosić w ie lk ie j 
.^zkody dla organizm u —  now otw ory 
złośliwe —  w raz;e zaniedbania loeze 
nia — odznaczają saę w yjątkową zło 
śliwoscią i zgubnym działanitra.

N ow otw ór złośliwy —  to rak. —  
W łaściw ie nazwa rak w ychodzi już z 
tem in o log ii lekar.-kiej i zastąpiona 
jest przez pojecie szersze, now otw ór 
1 jeżeli będziem y 'gdzieniegdzie jesz­
cze używali terminu rak —  to ty lko 
ze w zględu na dawme, meuzasadn-one 
re i/tą, prz> /w vczajenie

Now otw or złośliw y rozw ija  się 
najczęściej w tkance nabłonkowej. Na 
turalnie ni ety lk o w  tkance nabłonko 
w ej skory, ale i w nabłonku, w yś^ e  
ła jąevm  żołądek jelita, macicę i t d.

Cechą eharakterystyczną now otw o 
ru złośliwego jest szybkie roTmnava

nie się komórek, t. zw. bujanie nab­
łonka.

Mnożąc się błysl'aw''icznie w nies­
kończoność, kom órk1 itow otw orow e 
uszkadzają przylegające bezpośrednio 
do nich narządy.

Co w ięce j: kom órki rakow e ro/pa 
dając się. w yzw a la ją  czasem pewne 
< iała. które przedostawszy się do 
krwi, niszczą ją. W  następstwie inożc 
powsiać wychudzenie i charłactwo.

Niektóre n ow o lw orj złośliwe posia 
dają ponadto zdolność, przerzutów . 
Pojedyncze kom órki rakow e m ogą od 
ryw ać się od swego pierwotnego og­
niska i poprzez krew  zaatakować i 
usadowić się w  innych narządach 
(przede wszystkim  w  gruczołach lim 
fatycznych ). gdzie dzie ło  niszczenia 
zaczynają od początku

Zjaw isko tworzenia się przerzutów 
stanowi niepom yślny objaw  dla ■ cho 
rego, utrudnia bow iem  leczenie Tr/e 
ba jedna ł tu stw ierdzić, że niekiedy 
obserwujem y i zjaw isko o d w ro tn e : 
przerzuty same się cofają, przypusz­
czalnie dzięki odporność: organizmu.

M im o skonstatowania zdecydowa 
nie zgubnego wpływu nowotworów ' 
złośliwych —  medycyna do obecne5 
chw ili nie m oże dokładnie określić 
na czym m ianow icie polega przetńra 
na zw yk łe j kom órki nabłonkowe; w  
rakową.

Jest duzo teoryj powstawania no 
w otw orów

Tenria  fyasorzijtniczn  chce w idzieć 
przyczynę powstawania rąką w  iot 
niemu swoistych pasorzytów , k tóre

tra fiw szy no pew nej tkanki, wy wołu 
ją  je j pr/.eamanę i rag rost 1 uką zdol 
nością m ają  być  ohdarzom  niektóre 
robak i iz grupy n iceńców, a także ba 
kterie. Ttsiria ipąsożylmicfa nie zda 

i biła jokipaik uzyskać potw ierdzen ia.

Lniną teoria, iktóra w-ydaje saę być 
e. i<-cej jirawdopodobuą. jest teoria 
tliażn ieu ia. Jeszcze w  czasach daw 
nyicb zw racano nwaigę na to, że no 
w otw ór złośliwy, pow sta je w tych 
iniejscaicn, k tó re  są narażone na sla  
łe drażaiieme —  c/y to czynn ik iem  fi 
zycanym , czy to czynn ikiem  chemie/ 
ńyirri. M ożna b y  p rzy loczy t charakter 
ryslyc/ny przykłaitt raka w argi doi 
nej. Otóż rak w argi do lne j pow-slaje 
bardzo często  u ludzi, palących taj 
kę. f to u tych. którzy „n ie  w yjm ują 
fa jk i z ust‘ ;, jak to sie spotyka u  góra­
li. N ow otw ór roz\. ■ja się na w ardze 
do lnej "i\ tyan miejscu, gdzie  opiera się 
treJstka fa jk i. Rak natomia-si w argi 
do lnej należy do rzads/ych w\pad 
ków .

Pow stan ie now otw oru  na wardze 
do lnej w ypadałoby tłum aczyć nie 
ty lko  drażn ien iom  m echanicznym , ale 
i chem icznym  działaniem  soku fa jk o  
wego.

Dowodem  teo n ’ drażnienia hvlo 
by rów nież częste tworzente się now o 
tw oru  na języku  u ludzi, m ających 
.^próchmiTłe zęby, w  takich bow iem  
okolicznościach jeżyk  skazany j<‘ st
na ustawiczne drażn ien ie

• , .
Do czynr -ikow, sprzyja jących  po w 

staniu r tka. w żołądku i pr/ełyku,

l trzeba zatliczyć ailkoliol, którv vvply- 
i wa zadrażaiiająco na przt‘wód pokar 

m owy. Podobne d. iałaatie m ają w  o 
góh- ostre i gorące napoje. Tak  samo 
nie jest wskazany pośpiech przy je 
d/eniu: szybkie połykanie dużych kę­
sów. gdyż w yw iera ją  one ucisik.

Uczeni. Japończycy dow ied li, że 
długotrw ałym  drażn ien iem  ehem icz 
nym  można sprow adzić raka u zw ie  
rząt Za pom ocą sm oły pogazow e j zdo 
łano w yw ołać w pracow niach  sztucz 
ne nowotwory' u myszy.

Powslay.an ie raka tłumaczą zwolen 
nicy teorii drażn ien ia wpł\'wem czyn 
i.ików  drażn iących najrozm aitszego 
porhoclzenia. W  wynrkiu drażnienia 
maj? zachodzić istotne zm iany w  ko 
m orkach nabłonł. owych, dające osta 
Kfczuie n ow y typ kom órki— kom órkę 
now otw orow ą. ,która> w stosunku do 
ustroju zachowuje się wrogo i anar­
chicznie.

Nie w szyscy jisfnaik łunfzie, k tó­
rzy pod legają  tym  samym czynn ikom  
drażn iącym , dostają Taka,. W yjaśn ia  
lo  natm fakt, ż e  jak i przy innych cho 
robach —  welką rolę odegrvw a ją  tli 

1 warunki w ew nętrzne t. ?w, usposobię  
nie, a lbo inklinacja,, a lbo te-5 jeszcze 
inacze j jiredysipozycjn

W 5ąże się z tym bezpośrednio za 
gaidnienie dzied/icżnośći now otw o­
rów . Ot<>ż rodzice  nie przekazu ją  po 
tomslsyu ralka w kom órkach rozrod 
czych. D zieci mogą rłziedziczyć conaj 
w yże j właśnie usposobienie do  tej 
choroby, to zńaczy przy ,p r7y ja ją

cych  warunkach, może ona u nich 
się rozw inąć.

Tym  w iększa w ięc istn ieje p o trze  
ba wystrzegania się tego wszystkiego 
cohy m ogło n ow o fw ór do  organ izm u 
sprowadzić.

Jakie są środki lec/tuiia i zapobic 
gania n ow otw orom ?

W  czasach zam ierzchłych raka u- 
ważamo n ieraz za „n ieczystą  s ilę “ . 
Dla w ypędzenia „z łe j >iły“ z ciała uży 
wano rozm aitego rodzaju zaklęć, w y ­
mawianych głośno w obecności chore-
g°-

Naprzyktad taik^e (uży wani.- na n ie  
których połaciach Po lsk i):

„S z li sobte trze j apostołow ie, wza 
jemnit- względćm  siebie bracia. T 6po 
tkali sam ego Chrystusa Parna. Dokąd 

I id z iw ie  trzej apostołow ie, bracia m ię 
d zy  sobą? Id ziem y do ochrzczonej N. 
N żegnać po  trzykroć dziew ięć  razy 
strzelany w rzód. Idźcie i żegna.jcie z 
m oją, mojtu, m o ja  i wszystkich (św ię 
tych) pom ocą ten trzykroć dziew ięć 
ra zy  strzelamy wrzód. Skąd on się 
wż.iął? Czy z siedzenia a lbo leżenia, 
a lbo  p icia, a lbo . a lbo słońca, a lbo 
i  gwiaizd? Aby ustąpił tak cicho i lek 
ko, jak można aby nie nieoolkoił, n ie 
wstrząsał j nie rw a ł je g o  ciała, je g o  
k rw ’ i »ego mózgu, jego  kości, aby 
uszedł w  ciem ny schron, na twarde 
skały. Tam  jesł dllań m iejsce spoczym 
ku aż do. Dnia Ostatecznego, O jcze 
nasz. T rzyk ro tn y  znak K rzyża ".

Chęt iie  też usiłow ano leczyć cho 
ryęh  zrełam l. przeróżnnm i maściam i 
i nawaram i Tych  wszyistkrch sposo-
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Sikulenłe pracowników gmiaDytb 
v TOjew. noiogrójum

W dnia 11 hitegu rb. w  SkdpcfcJi 
został przeprowadzony trzydniowy 
kurs dia pracow ników  gm innych 
Prócz wykładów  o konstytucji, orga­
n izacji w ładz i urzędów, o postępowa 
na adm inistracyjnym , szczegółowo 
om owiono przeptay dotyczące działu 
wojskowego, bezpieczeństwo i spraw 
m eldunkowych.

W  dniu 3 marca rb. rozpoczm e się 
kurs k ilkudniowy w Nieśw ieżu rów 
m oi dla pracowników gm in w iejskich 
W ykłady bęuą dotyczyły nienuu 
wszystkich d zed zm , wchodzących w  
zakres obow iązków  gmin, oraz przed­
m ioty ogólno-kształcące.

eLonom -czn/ch, W  Kownie i innych m ia- 
iłach odczuw a się brak chluba

niaków. W  przem ow ie swej min. Rubuls 
m iędzy innymi naw oiyw ał rolników  taf- 
kalskich d o  maksymalnego wykorzystyw a 
r»ia własnych rąk p .acy na swoi ro li,‘ by 
w  len sposóo uniknąć m asowego w e ro o - 
wania sezonow ych robotników  rolnych z 
zagranicy, co w  bardzo  znacznej m ierze 
w p ływ a  ujemnie no kwestię bezrobocia 
i o o p tyw  waluty z kraju. O d  szeregu lat 
Łotwa sprow rd za  z Polski przesZio k.l 
kanaście tysięcy robotników sezonow ych 
rocznie oraz w znacznie mniejszej mierze 
z t iłw y  i Estonii.

—  POSIADANIE JĘZYKA LITEWSKIE­
G O  W Y M a G a NE OD RZEMIEŚLNIKÓW. 
„Daruat donosi, te Ministerstwo oświaty 
w bież. roku zamtena rozpocząć egzami­
nowanie izemieslnlków niektórych spet- 
jatnoscl. Rzemieślnicy będą egzaminowa­
ni również z języka luewskit-go w mowie 
i piśmie.

—  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  p o w o d z i

W  KOWNIE. Równocześnie ze wzrostem 
temperatury zaczął się podnosić poziom 
wody w Niemnie i Willi. Nieznaczny spa 
dek temperatury w ciągu ostatnich 'dni 
powoduje zamarzanie wody na powierz­
chni I w ren sposób lód jeszcze grubieje.

Zdaniem fachowców, zwiększa to me 
bezpieczeństwo powodzi, gdyż dia prze­
łamania grubej warstwy lodu potrzebne 
są więasze masy wód, tymczasem Niemen 
zamarzł tego roku przy stosunkowo nis­
kim poziomie wody.

Pragnąc zabezpieczyć Stare Miasto od 
powodzi, samorząd miejski pomiędzy mo 
stem wlliampolskim a rybnym rynkiem za­
mierzał usypać 2.3 m wysoki nasyp. Mi­
mo, ie  pracę prowadzono b. Intensywnie 
prace ro-tały dnia 0 bm przerwane, gdyi 
wada zalała tor koiejkl konnej, którą 
przywożono piasek na nasyp.

' W  czasie niiozów przy wyrąbywaniu 
I zwózce lodu z Niemna pracowało ok. 
150 robotników, którzy zarabiali dziannie 
ok. 4 tt. Wobec, zwyżki temperatury prace 
przy zwozer. lodu zostały na dni kitka 
wstrzymane. Lodownie kowieńskie nie 
zwiozły mszczę potrzebnej klosci lodu, fo 
też praca zostaje znów wznawiana.

Zarząd dróg wodnych bada obecnie, 
w kłórym miejscu na Niemnie należy wy­
rąbać pas lodu. aby ochronić Kowno od 
powodzi. Pi.ee przy wyrąbywaniu lodu 
„ostaną rozpoczęre leszcze w tym tygod­
niu, gdyż biuro meteorologiczne zapo­
wiada, Iż mrozów więcej nie będzie. Przy 
wyrąbywaniu lodu samorząd latrudm IM  
bezrobotnych.

- —  TROJACZKI. Onegdaj w szpitalu 
Żydowskim żona Inkasent* „XX amiius" 
a . urnc-usnasi powiła w Kownie trojacz­
ki. 2ona I dzieci są zupełnie zdrowe.

—  100 SLUBOW Przed wielkim po- 
,iem zwiększyła się liczba zawie'anych 
w Kownie małżeństw. W  ciągu ostatnich 
dni pożeniło się ok. 100 par.

—  STRAJK PIEKARZY trwa nadaJ. Na 
zeoreniu z udziałem  506 piekarzy posta­
now iono zwrócić Się Jo ministra spraw 
wewnętrznych o  pom oc w sprawie żądań

—  SPRAWA WYJAZDU LITEWSKICH 
ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH N A  ROBO 
T Y  ROI NE DO ŁOTWY omawiana roK ro­
cznie w rządzie liłewsk.m, zafatwjana b y ­
ła, ze w zględu na istniejące bezrobocie, 
zawsze pozytyw nie  O k . 14 łys. Litw inów 
w każdym  sezonie angażow anych b y ło  
przez gospodarstwa łotewskie
- W ych o d zą c z zafozema, że uda się za 
irudnk wszystkich bezrobotnych p rzy ro­
botach inwestycyjnych, rząd kowieński, 
p o  dłuższych obradach, zakazał na sezon 
bieżący w /jazau robotników  do Łotw y 
Brak łych 14 tys. roboiników , łotewskie 
gospodarstwa rolne będą musiały uzupel 
nić siłami sprowadzanym i z zagranicy.

—  7 BM O D BY ł SIĘ W  RZE2YCY 
„DZIEŃ ROLNIKA na który p z ry b y ł  z 
Rygi minister ooieki społecznej W . Ru­
buls. Ministra spotkało owacyjnie przed­
stawicielstwo gm in powiatu rze łyck  ego  z 
wójtami na czele, sam orządów wiejskich 
i miejskich itp. „D zień  rolnika" o d b yt się 
w  obszernym  iotalu T -w a  Łotewskiego w  
obecności kilku tysięcy okolicznych wieś-

—  WALKA ZE ZW YŻKA CEN W  ES
TONU. Cełem  wstrzymania, w zględnie  
n.adopuszczenia d o  zw yżki cun na arty­
kuły pierwszej potrzeby, zw yżkow ą ren- 
Je n iję  której zaobserwowano ostatnio na 
rynku estońskim, w ła d ze  rządow e w yd a ł/  
odnośne zarządzenie państwowem u m o ­
nopolow i d o  regulacji cen na pszenicę 
i ,aj prze.w ory W ielkie  zapasy pszenicy 
i żyta w  śpichlenach państwowych ułet- 
w.ają tę akcję. Liczą się w  Estonii nie tył 
ko z utrzym ań,em cen obecnych na Chleb 
żytni pszenny aie nawet i z pew nym  ich 
obniżeniem .

Na co rhe ru ją w  w o j. 
n o w o g ró d zk im

W  pierwszym  tygodniu lutego rb 
slan chorób zaitaźnych na tereme wo­
jew ództw a now ogródzkiego przedsta 
w ia ł się następująco:

Dur brzuszny —  2, dui plam isty 
—- 9, płonica —  5, błonica —  17 
odra —  98, róża —  1, gruźlica —  12 
jag lice —  4, grypa —  26
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N A D Z I E J AKobieta we wrzątku REKOkD O W Y PRZYROST Ra DIOa BuNEn  
TOW  w  POLSCE W  kOKU i93 »

Jak wiadomo prz/rosi raoioaoonen 
tów w Poisce w roku 193ó wyniós* - 
485.581, ‘ to  stanowi 37 .7®/* abonentów 
z roku 1935. W  ostatnich latach f>rf-yrosi 
aoonentow w Polsce kształtował się stai* 
zwyżkowo, wynosił bowiem.

w r. 1933 —  9,9°/* 
w r 1934 —  Z7,6“ń 
w r. 1935 —  31,5*/- 
w r. 1936 —  17,7*/*

W  roKU 1936 jesł to niemal najwyższy 
przyrost w Europie, jeśli nie liczyć maień 
kiej i słabo zradiolonizowanej Litwy, 
gazie (przyrost — 11.234 abonentów wy- 
n.ósl 47°'t, W e wszystkich innym f>an- 
słwech Europy przyrost abonentów kształ 
tował się znacznie słabiej wynosi bowiem  

wedle danych Międzynarodowej Unii 
Raoiofon1 :znej —  32,8^» w Portugalii, 
27,VI* —  w Norwegii, 26,6*1* w Finlandii, 
26°/« w Irlandii, 22,6n/« we Francji, 213*7‘ 
we Włosiech, 19,3“/* w Belgii, 17,2®« w 
Łotwie, 12*/* w Gdańsku, 11,2** w Niem­
czech, 10,9*/o w Siwajcarii, i0,3°ń w A u­
strii, 9°ń> w Czechosłowacji, 7,5*ń w Arv 
glii iłd.

p o g o d n a  n ie d z ie l a  w  r a m o .

Niedzielny p-ogram Polskiego Radia 
przewiduje caty szt eg audycyj muzycz­
nych o charakterze lekkim i pogodnym  
Właściwie oozi porankiem muzycznym z 
Krakowa i recitalem fortepianowym Woy  
łowicza, które przeznaczone są dla zwo­
lenników muzyki poważnej, wszystkie łm- 
ne audycje muzyczne noszą charakter roz 
rywkowy.

Przede wszystkim niedziela ta jest 
dniem w Móryrn odbywać się będzie 
podwieczorek przy mikrofonie, lak ulu­
biony przez radiosłuchaczy- W  podwie­
czorku tym wystąpi orkiestra Górzyńskie 
go, Tola Kortanówna, Greta Tumay, Ta­
deusz Olsza i chór Juranda. Jeśli mowa 
o chórach należy zwrócić uwagę na wy­
stęp zespołu wokalnego „Te 4", które o 
godzinie 14.30 wykonają szrreo pięknych 
piosenek, po kłórych usłyszymy przez ra 
dlo dziarski koncert orkiestry wojskowej 
z Poznania.

Wieczorem przez półtorej godziny .na 
dawać bęazie lwów  (od 22.00) ko .cen 
o pogodnym nasiroju, w w /konaniu or­
kiestry Seredyńskiegc 1 śplewiczkl Ma­
rii Bfażynskiei.

Zwolennicy popularnym ope, będą 
mieli sposobność usłyszeć „Pajace" w 
wykonaniu solistów, chóru I orkiestry te­
atru „La Scala" —- w niedzielę o godz 
14 40

W  Zakładzie Dzieciątka lu u s  przy 
uL Su bacz w Wilnie od pewnego Uasw 
miedzy awlema karmicielkami niemowląt 
Genowefą Wasilewską i Janiną Jacewi- 
czową narastał koniltkt. Chodziło, o to, 
ii obie pielęgniarki miały w tym przytuł­
ku własne dzieci i obie w/tzucały sobie 
niewłaściwe postępowanie w stosunku do 
nich.

Wasilewska twierdząc, ze koleżanka 
specjalnie prześladuje je) dziecko, grozi­
ła taiewlczowej dosrownie* ..Poczekaj

t deb le  zabierze pogotowie, a ja pójaę  
do więzienia". ! '

ii
Pewnego dnia w łuztence, poactus 

przygotowywania dzieciom Kąpieli, pow 
stała ostra sprzeczka- Wasilewska schwy­
ciła Jicewfczową za gaidło, wrzucił ją 
do kadzi z , wrzątkiem i przytrzymała 
przez pewien czas pod woda za ewiczc ■ 

' wa doznała silnych poparzeń. 1

I Wczoraj Sąd Okręgowy skazał Wasi- 
. lewską ,ia 3 lata więzienia- iwj

rao dokonano wyoorów Komisji Rewizyj­
nej, do której jednogłośnie zostali wy­
brani: wójt gminy siołpecklej p M. Czec- 
'odaj jako przewodniczący i pp. Filip­
czak i Awaziej jaka członkowie, na za­
stępców pp Wajnracha i Sajkowskiego 
Edwarda.

—  z Ży c ia  z w .  r e z e r w is t ó w .—
W  ub. nieazielę Kołc Zw. Rozerwistow 
w Tulonce urządziło przeastawienie połą 
czone z zabawą taneczną- Odegrana zo 
siała komedia p i „Trójka hultajska", w 
której wiejscy artyści wykazali b. dvio  u- 
miejęiności i humor- Po przeastawiemu 
odbyła się zabawa taneczna, która w mi 
tym nastroju trwała do późnej' nocy. Dzię 
ki starm.om Kom teł, w osobach p. Czyt- 
cieckiego, Zornierktewicza, Warczyńskie­
go i Hasiuka nastrój panował nadzwyczaj 
miły, a porządek był wzorowy. Dochód 
przekazano na cele kulturalno-oświatowe 
Koła Związku. M. C.

—  W ł a m a n i e  się  d o  s p ó ł d z ie l n i .
W  nocy z 7 na 8 lutego rb. nieznani 
sprawcy przeoostalł się przez strych do 
lokaiu Spółdzielni roiniczo-hanaiowej w 
Sierpcach, gdzie usiłowali rozbić kasę o- 
gmołrwałą. W  czasie rozbijania kasy na 
strychu widocznie wskutek zapiószenia o- 
gnta wybuchł pożar, który uniemożliwił 
złodziejom wykonanie zamierzonej kra­
dzieży. Dzięki energicznej akcji miejsco­
wej straży pożarnej pożar został stłu­
miony,

—  POŻEGNANIE DOTYCHCZ ASOWF  
GO PREZESA Z.S. 7 lutego rb. Stołpce 
zegnały przeniesionego do Brześcia za­
wiadowcę stacji p. Feliksa Moszczyńskie­
go, kłóry przez szereg lat pełnił tunkcie 
prezesa Zarz. Pow. Zw  Shz Podczas f>o- 
żegnalnej herbatki strzeleckiej, kłórą za­
szczycił swoją obecnością p, starosta 
Wierzbicki wyg*oszono szereg rzrzemo- 
wień pożegnalnych, w których podkreś­
lona zasługi odjeżdżającego i złożono 
mu życzenia powodzenia w pracy społe­
cznej na nowym stanowisku

—  L. M. K. NA WSł. W  ostatnich 
czasach powstała duża ilość kół wiejskich 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, w sze-eai kró 
rych wsrępuie znaczna liczba drobnych 
rolników Ponieważ w osłatmch czasach 
dużo rolników wyje\dża do Ameryki Po 
łudniowej, LMK za -iclowała utrzymanie 
łączności z nimi, doręczając ankmłę, za­
wierającą izereg pytań o warunkach pra­
cy, stosunkach gospodarczych, narodowo 
feiowych i kulturalnych panujących na 
miejscu osiedlenia. Niemal kaiay emi­
grant przyrzekł nadesiać do Koła LMK w  
Słorpcach należycie wypełnione ankiety. 
Ooecnie Zarząd stołpecki LM i K Dorzdd 
kuje materiał o życiu naszych osadników 
w Paragwaju na podstawie listów nade­
słanych do kra*u. C.

Słonlm
—  „T Y G O D N IK  S Ł O N IM S K I". 

W  dniu 11 bm ukazał się pierwszy nu 
m er „T ygodn ik a  S łon im sk.ego" reda­
gowanego przez tym czasowy komitet 
redakcyjny w  składzie: p.p W incen­
tego Falk iew icza. Abranam a Seiden- 
fraua, W andy Musnick.ej, Anny Rym  
dziankowej, Hanusa i A Byczka.

—  PO G RZEB O F IA R  M O RD U  NA 
Z A B A W IE . W  dnia 11 bm. odbvł 
się pogrzeb zamordowanych in i O l­
gierda Jahołkowskiego i Lucjana Kun 
dziczą. Na pogrzebie by li obecni przed 
stawiciele samorządu pow iatow ego ze 
starostą pow iatow ym  na czele, delega 
ci W ydzia łu  Pow iatow ego, rady gm in­
nej i tłumy publiczności

Trzeba tu zaznaczyć ,że zabici, k 
zwłaszcza Lucjan  Kundzicz, cieszyli 
sic w ielką sympatią w i-ód  m iejscowej 
ludności m ałorolnej i to tłum aczy je j 
m asowy udział w  orszaku pogrzebo­
wym

Głębokie
—  W  C ZA S IE  K O N T R O L I J a T E K  

M IĘ SN YC H  w  Głębokiem w ykryto  w  
jatce P lUkina 16 tusz cielęcych uieo- 
znakowanycn. M im o surowe kary taj­
ny ubój jest truuny do zwalczenia, al­
bow iem  z uwagi na niskie ceny mięsa 
z potajem nego uboju ludność nieza­
można chętnie je  nabywa.

—  E P ID E M IĘ  T Y FU S U  P L A M I­
STEG O  w  pow iecie dziśnieńskim na­
leży uważać za zlokalizowaną, albo­
w iem  ostatnio zanotowano tylko 1 w y 
Dadek zachorowania. Chorzy na tyfus 
w ilości 30 osób zostali umieszczeni 
w specjalny m izolatorze we wsi W ia- 
tochna Na miejscu epidemii przeby­
wa kolumna epidemiczna z Głębokie­
go-

M ołodeczno
—  9 BM WE WSI HRU7DOWO, gm

połoczańskiej miejscowy pododdział Zw. 
Strzeleckiego zorganizował impreze, na 
którą złozyło się: odegranie komedyj p. 
łyt. „Żywy nieboszczyk" oraz inscenizac­
ja piośenek, Imprezę rozpoczęło odśpie­
waniem orzez chór sfrze,eck, hymnu or­
ganizacyjnego. Zaznaczyć należy, że te­
go  odzaju impreza odbyła się we wsi 
Hruzdowie po raz pierwszy. Po za Ko- 
wendanłem Powiatowym ZS i władzami 
słrzełeckimi Oddziału ZS z Połoczan orzy 
była na j>rzeasiawien*e licznie miejsco­
wa ludność SSN.

dotychczas dożyw ianych 233 dz.eci (
Akcję dożyw ian ia  poprowadzą ko 

m itety gminne, którym  komitet porwą 
tow y udzielił pom ocy m aterialnej 
w  wysokości 3000 zł. oraz pewnej i- 
lości cukru.

150 tys. złotych
f y o o s i  b o d źe t  G łęb o k ie go

Na ostatnim posiedzeniu głębocka' 
rada m iejska uchwakła pod przewod­
nictwem ourmistrza Swirklisa budżet 
Z ogólnej sumy 149.922 zł przypada 
na adm inistrację 23.304 zł., na ośw ia-’ 
tę zł. 10.574, opiekę społeczną i zdro­
w ie publiczne 12 205, bezpieczeństwo 
publiczne 17855 z ł oraz na spłatę dłu 
Ków 64.U85 zł.

Nadio uchwalono prelim inarze dla 
przedsiębiorstw m iejskich: elektrow- 

! n la 04.348 zł., rzeźnia — 38474 i tai 
gow ica —  9.200 zł. Uchwalony plan 
robót drogowych przew idu je ułożenie, 
chodników betonowych na długości 
1000 m oraz brukowanie ulic W  tym 
celu przeznaczono świadczenia drogo 
we w  Ilości 15.500 dni pieszych prz\ 
równowartości 1 zł. na dzień. W  celu 
wzm ożenia energii prądu, zaprojekto­
wanego przebudowę lin ii elektrycznej 
na ul. Krakowskiej i Legionow ej 

i Uchwalono również obniżenie op­
łat za w ypożyczane przez zarząd m iej 
4ki ąbonentom liczn ik i z 1 zł. na 75 
groszy miesięcznie, (dotychczas cena 
prądu w  Głębokiem wynosi 87 gr za 
t kw g). W  dalszym  ciągu umorzono 
zaległe opłaty za prąd elektryczny, zu 
iy t y  w Domu Ludow ym  w  Głębokiem 
w kwocie 646 20 zł., z uwagi na to, 
te  w  Domu tym koncentruje się żvc>e 
kulturalne miasta, odfcywaja się w ię­
ksze zebrania, zjazdy itp Ponadto 
rada uchwaliła od stycznia rb. pod­
w yższyć pensję burm istrza do 413 zł. 
m iesięcznie

B ra s ła w
—  11 BM. O D B Y ŁO  S IĘ  W  BRA- 

S Ł A W IU  P O S IE D Z E N IE  K O M IT E ­
TU  P O W IA T Ó W . PO M O C Y D Z IE  
CIOM  I M I O D Z IE ŻY , na którym  o 
m ów iono szczegołcwo sprawę doży­
wiania dzieci w  pow iecie brasław- 
skim Po dłuższej dyskusji postano­
wiono rozpocząć dożyw ian ie dziec ina  
szerszą skalę z dniem t-go marca rb. 
i akcją tą objąć 2814 dz.eci oprócz

Zm a rzł durny Iwan
ny idiota? K to  go wędzie chciał p rzy­
jąć pod gościnny dach?

A  mróz nie żartował. Nawet dzieci 
Dały się iść do szkoły, by nie poodm:-» 
tać sobie uszu : nosa. Przerw ano na 
kilka dni naukę.

W  taki mróz głupi Iw an  nic m iał 
kąta. Opuścił W tie jkę i poszedł na 
wieś. W ałęsał się od  chaty do chaty, 
dawali jeść, lecz na dłużej zatrzym ać 
go nikt nie chciał

Zbliżała się m roźna noc. Nawet 
najgłupszy czuje potrzebę snu w  za­
cisznym kącie

Iwan zaszył się du opuszczonej ła 
źni na skraju wsi.

W idać, iż w e  dnie robili tam  ką­
piel, bo p iec był jeszcze trochę ciepłv 

P rzytu la ł się biedak do ciepłej ce 
gły, bo przez szpary w  ścianach w ia 
ło  mrozem. Zasnął utrudzony cało­
dzienną w łóczęgą, a w następnym 
dniu ludzie odnaleźli Iwana. Był już 
skostn.ały Po  gm inie i w W *Iejce po­
szło pantoflow ą pocztą zm arł durny 
lv. an.

Nikł jednak naptwno nie uronił 
po nim  łzy.

W ito ld  Rodziew icz

Chodził „dam y Iw an 1 do ulicach 
W ilejk i. W yżó łk ły  i obdarty, z id io­
tycznym usmiecnem na twarzy. W  ru 
chach jego przebijała nerwowość i 
n iepokój. W iecznie coś mruczał pod 
nosem. Był typow ym  idiotą Patrząc 
na niego Draia litość, ale jednocześnie 
przycnodzdo na myśi, ż t  ten człow iek 
uiimo swego upośledzenia, alDo raczej 
dzięki memu jest szczęśliwy.

N ieszkodliwy wariat zy ł z łaski do 
brych ludzi i nikomu nie zawadzał. 
Dostał jeść— jadł, palił znalezione 
lub podarowane niedopałki papiero­
sów. Dni całe spędzał na ulicy.

Iw an  był ulubieńcem dz leci które 
w daw ały się z nim w pogawędki, a 
czasem zdoła ły go nam ów ić do ja 
kichś w ybryków  Jednego razu na 
przykład durny Iwan chodź1 V i  darł 
się na całe gardło; „Ż y d y  dawajcie

w : -
Do dzisiaj jest dla mnie tajemnicą, 

gdzie ten wariat sypiał Latem , gdy 
było ciepło, na pewno na dworze, pod 
płotem, lub w krzaku.
. Ży ł tak jak  bezdomne zw .erzę

Nadeszły m rozy i dum y Iw an in­
stynktownie począł się garnąć do cie­
pła, Lecz komu jest potrzebny zawszo

Nfeśw teZ
—  IV DOROCZNY BAL MASKOWY  

PCK. Staraniem Zarządu O ddziału PCK 
w dniu 1 tutago br. w  salonach Kasyna 
Oficerskiego w Nieświeżu zosfal urządzo­
ny 4 Doroczny bal maskowy, d ochód z 
kiórego w  sumie 196 zł. 27 gr przezna­
czono na cele PCK.

G o o n o śc honorow ych go spodarzy peł 
nili pp. ks. Leon Radziw iłł oiaz starosta 
A ntoni W inczew ski.

Obficie zaopafrzony bufeł oraz dos­
konały zespół j'azbandu wniósł nasfrój' 
pełen p o g o d y  i ży o a . Zabawa przecią­
gnęła się d o  rana. Jednocześnie Zarząd 
O d d zia łu  PCK pragnie w yrazić p o d zię ­
kowanie wszsytkim ofiarodawcom  datków 
d o  bufetu orf.r wszystk.m lym , kforzy 
w zięli cz/nny udział w  organizacji i urzą 
dzeniu balu PCK.

ODCZY1 Ra DiO W Y  O KOWNłE

Litw- kowieńska oagrooziła się oa  
Polski chińskim murerr., wsKułek czego 
stała się dla nas krajem niemal uorUz r -i 
egzotycznym, niż dalekie państwa za­
morskie. Red. Katełbach, który jako ko­
respondent Gazety Polskiej spęazlł kitka 
lat w Kownie, odmaluje słuchaczom ra­
dia w niedzielnym odczycie o godz 
17.55 atmosferę łegc prowincjonalneg . 
miasta, kłóre słało się stolicę Litwy O d ­
czyt ten nadany będzie w przerwie .pod 
wieciorku przy mikrofonie".

Niedawno odbvł się drugi m iedzy 
narodowy kongres do w alk i z rakiem 
w  Brukseli

Również nieaawno m ieliśm y po- 
doony —  IV  Ogólnopolski Przeciw no 
w otw orow y Z jazd w  W iln ie

Na zakończenie trzeba podkreślić 
jedną rzecz z naciskiem: W iln o  szczy 
ci się wybitną placówką przeciw rako 
wą. Ośrodek do W a lk i z Now otw ora 
njj na ul. Potock iej jest bodaj jedy 
nym „sam odzie lnym " instytutem do 
badań nad rakiem  w  Polsce. Obejmu 
je on swoją działalnością całe Ziemie 
Północno-W schodnie.

90 proc chorych, klSrzy znajdują 
opiekę w  Instytucie, rekrutuje się ze 
wsi —  stąd jego  o lbrzym ie —  nie 
m ów iąc już o naukowym  —  znaczę 
nie społeczne.

T o  też na Potockiej musi być m d, 
którego dotąd brak.

Społeczeństwo poutinno pom oc  In 
stytutowi w pracy i Iziałąlnosci. jaką 
prowadzi. Dba»ąc o  Instytut —  dba 
m y o  siebie. „ i

Anatol Miknłko.

iednego Ogromne znaczenie ma uś­
w iadam ianie społeczeństwa, że rak 
przestał już być chorobą nieuleczalną 
Zapewne w stanach kompletnie za­
niedbanych m oże zabraknąć ratunku 
T o  też chorzy winni zgłaszać się do i 
lekarzy w e wczesnych stadiach. gdv 
choroba nie poczyniła jeszcze trud­
nych do naprawienia spustoszeń i nie j 
zaawansowała się za daleko. Słaba , 
przecież jest nadzieja na uratowanie 
domu, gdy objął już go ze wszystkich 
stron pożar. Natomiast zaczynające 
dopiero tlić ognisko cnorobowe łatwo 
ugasić.

W szelk ie choćby najmniejsze, a 
niedające się goić owrzodzenia, wszel j 
kie stwardnienia, zgrubienr , guzki, • 
gruzełki i guzy, zjaw ia jące się bez 
w idocznej p rzyczyny —  nie m ogą być 
wstydliw ie chowane pod obraniem. i

Sygnał może stanowić również nie 
n orm alne krwaw ien ie u starszych 
kobiet. Tak  sa|io syfilis sprzyja nie 
kiedy powstawaniu raka.

A larm  —  choćby nawet był próż 
ny —  w takich wypadkach n igdy me ; 
szkodzi.

W ed łu g statystyk' w  Polsce rak  
zahiei a rocznie 35 tysięcy iitnień ludz 
kich 11934 r.). A  ileż umiera, n ieob­
jętych statystyką.

Jak pow iedzieliśm y na wstępie no 
w otw ór konkuruje w  rozpowszechnie­
niu się z gruźlicą Że rak jest w zasa 
dzie mezakaźny, 5e choroba ta pano 
szy się głów nie u osób podeszłego w ie 
ku t— nie znaczy to. b y  do w alk i nie 
byli *m ob 'iu ow *m  w iry ser

bow nie m ożna lekceważyć, gdyż nie 
k tóre stosuje się po dziś dzień. Spra 
wa wzbudzenia w ia ry  w  chorym , że 
się w y leczy—^tamowi i zawsze chyba 
stanow ić będzie w m edycyn ie  j-th io 
z n iezm iern ie ważnych i skutecznych 
ićkarstw. (
‘ \  Na ogó ł i Jaw niej —- m im o przypi 
suwania „ż tego " duchosm —  umiano 
^jafn ie rozpoiznaw ać'raka, a w w ie 
i u-ra zach i —  zapobiegać 
t  W  obecnych czasach, gdy nauka 
i, technika' lekarska ida szybko na 
p rzód  —  vy zw alczan iu  i tecreniu no 
worw o row  sięgnięto oczyw iście po ra 
dvkaliif£ jsze środki.

Przede wszystkim  —  co stanowi 
rzecz bardzo ważną obalano zdecyda• 
setnie przesąd, że rak jest chorobą  
nieuleczalną.

Chirurgia, udoskonalenie techniki 
operacy jne j p rzyn iosły  skuteczną 
broń w walce z now otw oram i, zwłasz 
cza jeślj chodzi o rak żołądka i ma 
cicy.

Zbawiennym i okazały się promie 
n>'e Roentgena i radu, które p rzy  od* 
powiednich zabiegach niszczą tkankę 
Dowotworową i wzbudzają odporność

organizmu.
W  pracowniach naukowych bez 

przerwy są prowadzone w ysiłk i w  k 'e 
runku odkrycia przyczyn  powstawa­
nia raka i jego  coraz skuteczniejszego 
leczenia.

Zdobyczy ostatniej chwili i no­
wych kierunków om awiać tu nie spo

Stołpce
—  ZEBRANIE PO W . KOMITETU PO­

MOCY ZIMOWEJ. 9 bm w saii konferen­
cyjnej Sfarosfwa Powiatowego w Słołp- 
cacti odbvło się walne eebranie czton- 
kow Powiatowego Komuefu Zimowej Po­
mocy Bezrobotnym. Przewodniczył p. płk. 
Sulik, zgodnie z porządkiem dziennym o- 
mówiono sprawy bieżące, następna se­
kretarz Wydziału Wykonawczego vice- 
starosła p. J. Płaszczyńskl złożył spwawo- 
zdsnie z dotychczasowej działalności Ko­
mitetu, z którego wynika, iż do dnia 1 
luiego br zebrano —  3023,5 kig. zDOza, 
87203 klg. ziemniaków, 130 m sz. drze­
wa opalowego, 182 szt. ubrań, 79 par 
obuwia, 15 kawałków materiałów na u- 
brania I 36,5 mir płótna oraz 4129 zł. 14 
gr. oprócz tego zebraną gołówkę bez­
pośrednio do swych centrali przekazują: 
KOP., funkcjonariusze PP., pracown. PKP, 
pocztowcy, urzędnicy skarbowi itp. Przez 
Woiewódzki Obywatelski Komitet Pomo­
cy Zimowej Bezrobotnym przydzielono 
7992 zł. 70 gi , znaczne iłości ziemnia­
ków. zboża i mieszanki kawowe* na po­
moc zimową, na dożywianie dzieci i na 
zakup obuwia dta biednej dziatwy. O be­
cnie z pomocy zimowej korzysta 160 ro­
dzin w ogólne) liczbie 570 osob, doży­
wia się uonad 600 dzieci w różnych oś­
rodkach na terenie powiatu

Po złożeniu sprawozdania przez Ko­
mitat Powiatowy, zostały złożone sorawo- 
żdanis przei sekretarzy Wydz. Wyk. Ko- 
mHełów gminnych W  dalszym ciągu eh-

S tra jk  na robotach 
m ielskich 
s k o ń c zo n y

VV ozoru j o godzżm c 10 zoiitat z lik 
w idow any stra jk  na robotach  m ie j 
skich w W iln ie , Robotn icy zgłosili się 
do  k ierow n ictw a  i złoży li na p ik n ie  
ośw iadczenie, że  cncą pow róc ić  do 
p racy  na warunkach, propoDOwra 
nych  przez zarząd m iejsk i. W czora j 
zati uduiono około  180 osób. Dwuna­
stu robotn ków, poprzedn io  zairudnio 
nych  nie p rzyb y ło  d< pracy.

Robotn cy, jak prsaźiśmy, będą 
o trzym yw a li n iew yk w a lifik ow an i roi 
mmuro p o  3 złote za dn iów kę i w y ­
kw a lifik ow an i po  3.50 zł.

W  dniach n aibh iszych  m agistra l 
zatiudn i na robotach Kanalizacyjnych 
n ow e partie robotn ików  Praw dopr 
do&me już we w to re i będzie zatrut 
n łonycb dc 40 now vch  robotników

3. nauczyciel g im n a z.
udz.eia Ifckcyt i korepetycyl w ze-
uresie now ego  1 starego typu girrn. 
Pncygotowióe do  m ałej 1 dużej matury. 
NauKB solidna Postępy i skutki gw a ­
rantowane. Speeinlnośc: polski, fizyka, 
matematyka,, Łaskawe rgłozsenla  
d a  red K u r}e r*W ll po  g , 7-ei włeea.

P-tysta-maiarz teatrów rmaisklch

W . M A K 0 J N I K
PROJEKTY W N Ę T R Z  

(mieszkanie, b*ura, *Kiepy 1 t d.) 
W twulskłego 6 m 1?, teł. 23-

GfTantetyaay m  do podkreślania
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Jak milionerzy amerykańscy
wprowadzają w  świat swoje córm

S T A N D  A R T .
Czy panna X w ejdzie  w św iat? Czy 

Maną przed  nią otw orem  salony m iiio 
nerow  na Park  Avenue?

N a jw ażn ie jszy  warunek: musi po 
siadać „odpow iedn ich11 rodziców , t. j. 
takich, k tórych  m ajątek i to znaczny 
datu je się p rzyna jm n ie j od trzech 
pokoleń . W tedy  należy do najw yższe j 
klasy „ A " .  Jeżeli dopiero je j dziad 
stanął na czele fortuny, w yraża jącej 
się siedm iom a cy fram i —  należy ona 
do klasy „ B " . A  k iedy juz los ją  lak 
skrzyw dził, że  rodziców  je j za licza ją  
do „arystokracji pow ojen  e j" ,  musi 
zadow olić  się klasą najn iższą „C “ . 
T ak  jest w -Ameryce, gdzie w-szysttko 
posiada sw o ją  m iarę, sw ó j „stan 
d a id “ .

UCZY S IĘ  W S Z YS TK IE G O  
I N IC ZE G O .

W ychow ana przez angielską „nur 
sc , a potem  oadaina, w ręce bony 
Francuzka, właściw*ą swą naukę ro z­
poczyna w jednej ze szkól, takich n-p 
jak tjrynu M aw r poa E iladellią , gdzie 
nie groz i jej tow arzystw o n iezam oż­
nych panienek. W  tym  jmachu, wy 
giąda jącym  raczej na m agnacką w iej 
ską rezydencję, uczy się. Czego? 
W szystk iego, jaut wskazuje program  
szkoły, a w łaściw ie n iczego, jaik wska 
żują rezultaty, P rzez kiiika lat poby 
tu w szkole zapom niała m ów ić po 
francusku i straciła sw ó j piękny ak 
cent angielski o trzym any od sw ej 
„nurse". A le za to —  nauczyła się 
doskonale jeździć konno, tańczyć, pły 
wać, grać w go lfa , tenisa i bridge a. 
N o i w ygiądać „ s m a r t1.

“ '  c e r a  j a k  n a  r e k l a m a c h

M Y D Ł A  „ F a L M O L IY E -
1 oto wraca po ukończeniu szkoły 

do sw ego miasta. Wygiląda doskonale. 
F igura świetna, wysportowana. „A li 
legał", jak to  m ówią, to znaczy „cała 
w n o g a c h 1, k tó re  sw ym  czystym  ry- 
sunk.em i im ponującą długością 
■wzbudzają zazdrość kobiet z Europy. 
Cera jak na k o lo row ych  reklam ach 
m ydła „P a .m o live ". Zęby jak na za 
m ów ien ie, nawet jeże li n ieco m erów  
ńe, to zd row e i o lśn iew ającej łtiałoś 
ci. Rfeszta, taka, jak nakazu je moda 
no i „B eau ty  Pariou r".

TR A D YC JA  JEST K O S Z T O W N A .
Teraz trztfoa ją tylko w prow adzić  

w św iat. Zaczyna się w ięc w* je j ż y ­
ciu n ow y okres: jest debiutantką.
W łaśc iw ie  ten debiut tow arzysk i jest 
zbyteczny, gdyż już podczas w akacji 
j św iąt poznała ona sw e otoczenie, ale

i. wym aga tego tradycja. Bo w Am eryce 
' tradycja jest przestrzegana w ięcej niż 

w Europie. Lu dzie  m ają  na to w ięcej 
i p ieniędzy. Gdyż tradycja  jest Ikoszto 

wna. Trzeba wydać bal lub duże przy 
jęcie, podczai, k tórego tysiące osób po 
zna , o fic ja ln ie1' tą, k tórą n ieo fic ja l­
nie zna od szeregu lat.

U S T A LA  SIĘ D A T Ę  I L IS T Ę .
Ustala się datę i listę gości. Tak ie  

listy otrzym u je się od  t. zwr. „socia i 
secretary” , Której m ajątek rozpłynął 
się zbyt szybko i która teraz dyskontu 
je swe stosunki towarzyskie i znajo­
mość am erykańskiej etyk iety. Ona 
też obejm u je k ierow n ictw o  całej im  
p iezy . Otóż lista „gw aran tow ana ', za 
w iera jąca same Joezpieczne" n azw i­
ska, kosztu je oa  100 ao 500 dolarów . 
Mrs. Huntington Tappin , Miss Julia 
na Cutting, Miss Jessie Fanshaw —  
oto n a jbardzie j znane specjalistki w 
tym zakresie.

NIE M N IE J N iŹ  5 T Y S IĘ C Y  
D O L A R O W .

Sama zanawa lo już ty lko  awestia 
pien iędzy, osobistego m ianu  lub po 
m ysłowosci osotoy, która ją aranżuje. 
W każdy ui razie  zabawa taka me mo

którego m ajął ca le kolum ny gazet 
am erykańskich. Bo proszę sobie wy 
obrazić w ielką Soię balową hotelu 
Bellevue - S tratford  zam ien ioną na 
pokład okrętu ! Ściany pokryte w ido 
kanij morza. P o  śrooku sali w ielk i 
maszt, z k tórego  zw ieszają się flagi, 
jakie zw yk le w idzim y na okrętach. 
Nkokoło idzie poręcz, jaką posiada 
każdy poikład statku. Doskonała im i­
tacja nieba zrobiona z celofanu daje 
n .epraw dopodoone złudzenie, co  zw ię 
kszają jeszcze m rugające tam gw iaz 
dy również sztuczne. L o że  pierwszego 
p iętra, wychodzące na salę, zam ien io 
no na kab iny. Estradą zaś —  na m o­
stek kapitański, m a jący jak o  tło  ' o l­
b rzym ! kom in okrętowy O północy 
zgasły wszystkie św iatła i na „n ieb ie11 
z jaw ił się p raw dziw y m ały sterowrec 
ośw ietlony re flektorem . P o  ch w ili 
d rzw iczk i w  do lnej jego  części o tw o­
rzy ły  się i na salę upaały setki czapek 
m arynarskich przygotow anych  dia 
gości, jako souvenir. 

t '  ;
GOŚCIE P R Z E B R A N I ZA  D Z IE C I

Bale i duże p rzy jęc ia  w ieczorow e
najbardziej popularną form ą tycli 

wszystkich debiutów W  dążeniu jed  
naik do czegoś oryg ina ln ie jszego nada

Anglicy o sobie

że kosztow ać m niej niż 50UJ d o la r o w .  I ją  Am erykan ie tym  zab aw om ■ inne 
Pon iże j le j  sumy żadna social-secrelu ! fo rm y. Jeden w ynajm u je ca ły  statek
iy  u.e podejm ie się urządzenia je j. V 
w yże j?  Byw a różnie, h rom iii sw iato 
w t w ym ien ia ją  jako  m asim um  100 
tys. do larów  za bal. Sunna n iom al me 
prawdopodobna Jeżeli nawet p rzy j­
m ie się, że by ło tam tysiąc osob, to i 
jak m ożna w ydać po  100 dolarów  na 
Ooobę? Tak  nam Się w yda je w Euro­
pie, bo  m y liczym y w rubryce wy dat 
ków* zw yk le  ty lko jedzenie, p icie i mu 
zykę. Am erykanie zas .bogaci A m ery­
kanie, b iorą  rów nież pod uwagę deka 
racje sali, gdyż to przede wszystkim  
daje p rzy jęc iu  odpow iedn ie tło i de­
cydu je o jego  oma, u i wystawności,

W Y P H  O „T Y  L K O ~  800 B U T E L E K  
S Z A M P A N A .

Na balu, jak i w ydał n iedawno P. 
A. W idener d la ’ Miss Joan Peabody, 
córką swej d rug ie j żony, w yp ito  „ t y l ­
ko 800 butelek wina szam pańskiego, 
oczyw iśc ie  najlepszej m arki, a le  za 
to sala balowa oraz przyległe w yg lą ­
dały jak dekoracje z bajk i. T o  wiaś 
n ie  kosztow ało 50.000. Drugie 50.000 
poszło na w łaściwe koszty przyjęcia.*

* ' i
S A L A  Z A M IE N IO N  A N A  O K R Ę T .

W  tej samej F ilad e lfii następnego 
dnia odbył się inny bal,., dla Miss 
Edith  E arle Lee, debiutantki, opis

Sukcesy cnóru Dana za granicą

w yc ieczkow y i dekoru ie go -odpowie 
dn io  dla sw ych  gości, nie w yłącza jąc 
nawet kab in  dla tych, k tórzy  ch c ie li­
by się przespać; (inny przerabia Coun 
try Club na „O gródek  Jordanow ski", 
w którym  goście przebran i za  dzieci 
baw ią się w-piasku i na huśtawce; in ­
ny wTreszcie zam iast balu z kolacją 
urządza w sw ej podm ie jsk ie j rezyden 
cji p ierw sze śniadanie, p o  k tó rym  gry 
sportow e następują po tańcach, lub 
odwrotn ie

I o tym  wszystkim  prasa am erykan 
ska rozpisu je się ze wszystkim i szcze 
gółam i, wzbudzając próżność jednych  
i zawiść (innych. N iek tórzy  podkreśla 
ją to jako  dow ód  pow raca jącej „p ro ­
sperity " i chwalą ten rodzaj w ydaw a 
nia p ien iędzy. Inn i usposobieni są 
bardziej, krytyczn ie. U w ażają  oni. że 
k lasy n iezam ożne, k tó re  n|’-e są w 
stanie patrzeć na to, ja k o  na źród ło  
zarobków  dla szeregu ludzi, ale w idzą 
w tym raczej chęć za im ponow ania in 
nvin.

„Sala posiedzeń rady ministrów w 
W hitehall. Tyłem  d o  komina, frontem do 
okien ustawiony jest przy stole obrad ło -  
tel prert.ia.a, dwadzieścia krzeseł otacza 
wieńcem stót, to są krzesła ministrów. 
Trzeba uprzytom nić sobie, kto siedzi przy 
stole, aby mieć pojęcie o organizacji Im- 
oerium brytyjskieyo, o  najbardziej nie­
symetrycznej, dow olnej i wielokształtnej 
konstrukcji państwowej, jaKa istnieje na 
świeeie".

„Tu  oto zasiada sekretarz stanu dla 
spraw Indii. Do jego resortu należą kwe 
sl.e związane z bytem 35C m ilionów  lu­
dzi. W łaśc.w y ednak zarząd l.tdyj spo­
czywa w  rękach wicekróla, guoernatorów 
jedenastu prow incji i książąt i radżów , 
panujących w  560 państewkach. Po^a 
tym istnieją jeszcze lokalne instytucje sa­
m orządow e w  Indiach oraz izba ustawo­
dawcza dla Indyj brytyjskich jako całoś­
ci".

„ C z y  możno sooie w yobrazić cos 
bardziej różnobarw nego niż te wszystkie 
rządy zgrom adzone w  sali posiedzeń pre 
zydium? M am y tutaj 53 rządy (o  ile bie ­
rzemy Indie Jako jednostką), z których 
jeden nie jest p o d o b n y a o  drugiego , 
wszystkie różnią się czymś m iędzy sobą. 
C a iy  ten konglom erat jest pozbaw iony 
logiki w układzie. System ten wykazuje 
wszystkie m ożliwe w ady, zasługuje na 
każdą aającą się pomyśleć krytykę W łaś­
ciwa mu jest jedna tylko za'efa. A le  bar­
d zo  ważna. F u n k c j o n u j  e ..."

„Te n  system funkcjonuje, poniew aż p o ­
lega nie fyle na urzęaach, co na oso­
bach".

Uw a gi pow yższe, które ujmują w  spo 
sób lapidarny i jasny zasadnicze cechy 
organizacji Imperium brytyjskiego, wyszły 
z p o d  pióra b. ministra spraw w ew nętrz­
nych W ielkiej Brytanii, sir Herberta Samu- 
el'a.

Zamiast nagrody im. Żeromskiego
G d y n ia  p r ze zn a c za  s typ e n d ia  dla a rty s tó w

i uczonych
Z p o w o d u  spóźnionego z g łoszenia i 

przedłożenia  m ateriałów przez kandyda­
tów db nagrody im Stefana Żerom skiego 
ustanowionei przez miasto G d yn ię , w w y­
sokości 5.000 złotych, postanowiono na 
pos.edzeniu komisyj radzieckich nie w n o ­
sić o przydzielenie  nagrody artystyczno- 
naukowej m. G d yn i żadnem u z kandyaa-

,ó "  ' ^ m c

Natomiast wysunięto p ropozycję , aby 
kwotę, przeznaczoną na nagrodę, rozdzie  
lić na stypendia dla uzdolnionych litera­
łów , artystów, w zględnie  studentów, al­
bo też przeznaczyć pewną kwotę na w y ­
danie drukium utworów z zakresu litera­
tury, sztuki, lub piśm.ennictwa gospodar­
czego i społecznego.

Listonosze idą do chat wiejskich
Z dniem l marca rb. krakowska 

dyrekcja poczt i te legrafów  zaprowa­
dza służbę listonosza w iejskiego na 
terenie całego okręgu w 410 urzędach 
i agencjach pocztowych. Listonosze 
ci będą przy jm ow ać i doręczać wypła 
ty w obrocie oszczędnościowym  i cze­
kow ym  PKO, poza tym  przyjm ow ać 
prenumeraty czasopism i wydaw nictw  
periodycznych, sprzedawać będą zna­
czki pocztowe itp.

Na listonoszy wiejskich przy jm o­

wani będą przede wszystk.ra kandyda 
ci m iejscowi, przez co zmniejszy się 
do pewnego stopnia bezrobocie na wsi.

Zarząd pocztow y zaprowadzi w 
ciągu lutego służbę listonoszów w ie j­
skich na terenie pow. łódzkiego.

W  obrębie pow  warszawskiego li­
stonosze w iejscy są już czynni.

Instytucja listonoszy w iejskich jest 
dalszym  krokiem  zm ierzającym  do 
usprawienia służby pocztowej.

C o  s ł y c h a ć  ?
r z u c a m y  stereotypow e pytanie przy spotkaniu. W  odpowiedzi uśmiecha­
my się zwykle kwaśno.
T y lk o  ci, co już posiadają los do p ierw szej klasy trzydziestej ósm ej L o te r ii 
m ogą odpow iedzieć wesoło, ze oczeku ją  w ielkiej wygranej.

w y s y ł a ł a  a c . h a t n i ł € a w  d o  H i s m p a n i i ?
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Na krotKi czas pow rocił d o  kraju p o  wielkich sukcesach w Północnej i P o łuan io - 
wej Am eryce popularny chór Dana. To urn e e  tego chóru b y ło  doskonałą propa­
gandą pieśni polskiej. Zdjęcie przedsta wiające chór Dana p o d  cyprysem  w La- 

ve d o  (stan Texas) na granicy M eksyku.

Urząd Śledczy w Waiszawie wykrył 
sensacyjną aferę o charakterze polityczno 
krymina.nym.

Ustalono mianowicie po dłuistej ob­
serwacji, że przy ul. Miłej 22 mieści się 
zakonspirowane biuro werbunkowe, tru­
dniące się zaciągiem ocnotnikow do HI

szpnnii. Przytrzymano całą grupę osób 
trudniącą się werbunkiem i wysyłaniem 
ochotników, których zaopatrywano w fał­
szywe paszporty. Ochotnicy wysyłani by­
li na Śląsk do Katowic, skąd dalej kiero­
wani byli na granicę pizez katowickiego 
agenta biura werbunkowego. Przytrzyma 
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Majątek księcia i komornik
And apelacyjny w W itnic rozpatrzył .spra­

wą komornika ize Szczuczyna Gwidona Janu 
szkie wiozą, skazanej,!! przez sąd okręgowy 
na 3 latu więzienia ra t-adjżyola na szkędę 
wierzycieli prywatnych. Jak wiemy od pcw 
nego cza„u Szczuczyn nie ina szczęścia do 
komorników, ho Januszkiewicz jc&t już łize 
ciin z rzcjJu komorników .sztizuczyńskich, za 
siadających przed sądem pod zarzutem mul 
wersacji pieniężnych.

Sprawa Januszkiewicza z pewnych wzglę 
dów jęci hardziej interesująca it.ż jego „k o ­
legów ". Zarzucają mu między Inn ymi to, żc 
ccljowo w ciągu dłuższego czasu nie <lepusz. 
czai do sprzedania z licytacji majątku Spu­
szą w poi ł., u Szcizuczyr.a, majątku należące 
go do księcia Eusiaonego ‘•npieliy.

W ierzyciele księcia .Sapiehy zdobyli w  
.swoim czasie orzeczenie sądowe, pozwalają 
ce ua zajęcie za długi jego mienia. Czynnos 
ci tej ójkionał z rachowani! ni wszelkich prze 
pisów prawych komornik Januszkiewicz i ua 
skutek nalegań wierzyciela, któremu było 
pilno do golówki, wywiesił ogłoszenie o  ter 
minie licyiaeji ^pisanego mienia księcia.

Do iłeylaejl jedak nie <!oez-ii. Nuskułek 
b liżej nieznanych z  początku pobudek koni. 
Januszkiewicz w dniu licytacji nie ruszył 
wugóle ze swej kancelarii i przy biurku spo 
iządził pruli auł r.że dojściu do skutku licy- 
lacji z powodu orf ku reflekiantów. Podobne 
wyznaczanie terminu licytacji | odrocianlu

je j następuje przy biuiku z powodu rzeko 
m ego braku reilektantów pow iorzyło sin po 
rę razy.

reszcie po pewnym czasie ks. Sapiciia 
czy jego pcłnwii ucmk wpłacił koinornikowi 
pewną sumę na poczci dtugu Januszkit wiez 
cądai tę sumę w ierzycielow i lecz nie całą, 
Oo potrącił z niej należności za iiił i lo sd t do 
sk-i ku lic> ac,e

Za szereg podobnych sprawek sąd apoia 
eyjny skazał go aa 2 łata w ięzlid ia. (z).

W  W iedn iu  odbył *s ię w tych 
ńniach kongres astrologow  połączony 
z egzam inem dia kandydatów J > ty  
tulu astrologa. Siedem naście k ra jów  
by ło  reprezentow anych  na ikongretsie. 
Nie należy w yobrażać sobie, iżby  
przedśla wtcidle daw nej w iedzy ch a l­
dejskiej, zebrani na kongresie, rekru 
•owali się t  pośród, ludzi, których ogło 
s ien ią  upiększają szpalty p ism  euro­
pejskich. W iększość kongresow iczów  
stanow ili ludzie z dyplom em  dok tor­
skim, w  zaw odzie cyw ilnym  lelkarze. 
literaci, h istorycy, artyści etc. A stro lo  
Iz y  tego typu odjzrad/aja się jak  naj- 

kategoryczniej od magów*; iasnowi- 
d ió w , w różów  z ogłoszeń. P iętnu ją  
sztukę tam tych jaiko wulgarny w y ­
zysk i szarlatanerię, s ieb ie zaś zalicza 

do adeptów wiedzy, która ongi 
zięclła trium fy w pradawnej Chal-

dei , ' T ~
W  poczet astro logów  za iiczyc się 

m oga tylko ci, k tó rzy  w ykaża się zna 
jom ością  m atem alyki, g łów nych  za­
sad astronom ii. E gzam iny dla kandy­
datów  na ty-in osob liw ym  kongresie 
obejm ow a ły  pytania pozorn ie nie 
zw iązane -z tym, co laik rozum ie pod 
astrologią: b rzm ia ły 'on e  np. tak: ja ­
kie są logarytmy-, k iedy w prow adzo­
no kalendarz gregorianslk1’ , jak ie  są 
ul.łady gw iazd  etc. Astró log ia  tak poj 
m owana ma według k ong r es o wiic z ó w 
p tw ien  zw iązek  z m edycyną praktycz 
ną, gdyż układ gw iazd  w yw iera  
w p ływ  na przeb ieg pewnych cnorób. 
zabiegów  lekarskich- .gdy księżyc np. 
znajduje się w p ierw sze j k wadi ze nie 
należy- dać sobie w yryw ać zęba, an. 
też poddaw ać się operacji mózgu 

Z obliczeń m atem atycznych, i  dal

jjersonainych i z układu gwiiazd da 
się, zdaniem astrologów , w yp row a ­
d z ić  horoskop danej osoby, ale... z za 
strzeżeniem , że jest on praw dopodob 
ny, lecz nie bezw zg lęd n ie  pew ny. Tak 
sam o dadzą się w pewnych o/Kazjacń 
p rzew id zieć  wydarzen ia dz ie jow e, i 
astro logow ie naukow i, jak siebie sa 
m i nazywają, tw ierdzą jednak, rż ta 
kich, k tó rzyby  posiedlti w iedzę astro­
logiczna w- stopniu wystarczającym  
dla przepow iedn i, można w ch w ili 
obecnej po liczyć  w- Europie na p a l­
cach jednej ręki. Taktow ne i dyp lo  
ma tyczne, trzeba to przyznać^ zastrze 
żen ie św iadczy dobrze o k rytycyzm ie 
adeptów  astro logii nie-ogłoszeniow-ej. 
Dodać należy, i e  jstn ieje zw iązek m.ę 
dzynurodow y astro logów  naukowych 
pod egidą k tó rego  odbył się właśnie 
zjazd w W iedniu. ‘

R e w izle  i ai e s zto w a n ia  
w s ió d  K o m u n is tó w  

w  W a rs za w ie
Nocy ubiegiej funkcjonariusze policji 

politycznej w asyście policji mundurowej 
przeprowadzili w Warszawie 56 lewizyj 
w mieszkaniach osób podejrzanych o 
działalno!*, komunistyczną.

Aresztowano 51 osób, w tym 14 ko­
biet. Znaleziono obfity mateńat dowodo­
wy w postaci uloteK, mstrukcyi itp

N a jd łu ż s z e  w ło s y  
w  Eu ro p ie  

m a w a r s z a w ia n k a
M ło d a  W arszaw ianka z Solca d  H an­

ka K jest właściclelKą najdłuższych w 

Europie w 'o s ó w  Długość ich wynosi 175 

cm, podczas g d y  sama p. K. ma wzrostu 

zaledw ie 162 cm Przed 10 laty braciszek 

jej przez jakaś zemstę obciąf jei podczas 

snu włosy d o  skóry i odtąd włosy pani 

K. zaczęły odrastać z ogrom ną szybkoś­

cią O b e cn ie  warszawianka musi dw ie 

g o d zin y  d zienn ie  ppsw ięcaź wyłącznie 

pielęgnacji w ło sów .

Ndiwiększym  zm artw .eniem  właściciel­

ki jest jednak to, że przez swoje d ługie  

w arkocze rw raca na siebie ogólną uwagę 

i często byw a narażona na złośliw e za­

czepki i docinki, A b y  uniknąć niespodzia 

nek p. Hanka nosft w ą rk o rze  z przodu.

ny przed kilku dniami na granicy posiać 
dacz sfałszowanego paszportu łotewskie­
go Aion Troman, jak się zdaje, również 
należał do szajki.

Komisariat graniczny >■< Śląsku przy­
trzymał onegdaj znowu trzy osoby, legi­
tymujące się takimi samymi stałszowanymi 
paszportami, jak Aron Troman. Ilu „ocho 
fników" przeoosłało się do Hiszpanii tru­
dno na razie stwierdzić, zapewne jednak 
liczba znikoma, ci bowiem którzy zdołali 
przejść granice polską dostawali się w rę­
ce policji czechosłowackiej.

P la ga m y s z y  
n a w ie d ziła  w a r s z a w ę

W arszawa nawiedzona została o- 
becnie przez plagę m yszy polnycti, 
które wskutek panujących niedawno 
m rozów  i braku pow łok i śnieżnej na 
polu, p rzyw ędrow ały z okolicznych 
miejscow-o.śei do stolicy, nie m ogły 
bowiem  pozostać w  przem arzniętych 
norach. Najbardziej zaatakowane 
przez m yszy są okolice Gocławka, W o  
li i Ochoty.

Dopiero na wiosnę, gdy nastąpi 
ocieplen ie temperatury, można się spo 
dziewać, że nieproszeni goście powró 
cą znów na pola z p iw n ic i stajen 
miejskich, gdzie się obecnie zadomo- 
w iły.

Przede wszystkim 
porządek

Wróciłam do -domu ze slanowczyin zamki 
rtm  zaioramia nareszcie k-go rpotiuuteu, który 
-od tylu dni miał być zapłacony. Wiedziałem, 
że leżi' -on na samym w-ierzoliu kuipki papie 
row na biurku. T y lko  wejść wziąć i wyjść.

Najgorsze było lo, że kupki papierów v. tu 
Je na biurku me było. Z lewej strony biurku 
itżały doh.ła-duie jednia nu drugiej łrzy k?: ii 
żecz-kk Pośrodku stał kałamarz, a Pr-ry nim 
leżało pióro i ołówek zateuiperowai.y za po 
nu cą paznogcia lub zębów. Po prawej stro 
nie wazonidi z kwiatkiem d kalendarz Poza 
tym —  giadka pinszczyrna nawei bez odrę 
mnki aurzu. Zrozumiałem: żona uporządku 

wała mii biurko

W  pierwszej szufladzie znalazłem dużo 
starych notesów. W ynikało z nich rnięuzy 
innymi że muszę pamiętać o  dacie b lutego 

lbżSł r., ze inaon wystarać się o bleralurę, do 
tyczącą psycholog! tłumu, żc mam pamiętać
0 wysiamu ibilelów noworocznych kilkuna­

stu osobom, o klorycb isluieniu już od paru 
lal zapoiunsałem. W  teczce z nap.sem „p il 
n t "  leżała kartka z napisem „btasl", referat 
jednego z mo-ieli przyjaciół z lat dwudzie 
stycli bieżącego siu.eeia. d<J którego lo rele 
ratu ja nuałem pisać koreferał. tudzież nastę 
pującą notatkę. ,Nic uczucie lecz rozum. 
Symbioza. Naturalne skłonności wytwórcze 
— nigdy . Ponadto leżały w tej szufladzie 
znaczki pocztowe stare i  nowe, -zczotei zka 
dc czyszczenia w on i, awadziesc-a trzy puli-ł 
ka oa  popierosów i trociię zardzewiałych sta 

lówek , . i . j .-a* AJL IŁllWÓ

Druga szuflada odznaczała mę wielką 
iłcScią programów teatralnycli, kinowych i 
koncertowych. Szczególnie wzruszający był 
program  kina „Jutrzenka1', opisujący treść 
fi.w u  ,,Szeik‘‘. Oprócz tego wykryto taiu oko 
ło dwustu (na oko) bidetów autobuscwycłi, 
sieueui menu z Zacisza i trzy pokwitowaniu 
na opłatę od siedzenia w res'auracji po p ' i  
nocy. Tam  w-reszcie były zgromadzone kata 
legi firm -samochodowych z których mogłem 
przypuszczać, że kiedyś myślałem o uanyc.u 

auta. _ _'_j ;

Dwie następne szuflady były wypem.one 

piasą codzienną z lał l ‘>26— 3t>. było  mi bai 
dzo trudino domyślić kię dlaczego te właśnii 
numery p rze i tyie lat przechowuję. Na wszcl 
ki wypadek nie wyrzuciłem ich i teraz. W i 
docznie jest tam coś pamiątkowego

Piątą i ostatnia szuflada zawierała młol 
ki obcęgi, szpagaty, połamane gwoździe i in 
no przedmioty, umożliwiające prowadzenie 
gu&pudanstwa domowego. Legała tam rów 
nież chusteczka z zawiązanym w węzełek ro 
giem, oznaczająca, że mam o czesnś parnię 
tać, ora-z pirzybory do łapamu ryb, bo goleaim
1 pudełko do robót m ojej żony. Nie ulegało 
jednak wątpliwości że szukanego rachunwu 

tam nie Ibyto.

Awantura była piekielna. Mówiłem żc 
nie można biurka ^osławić bo potem nlic me 
można znaleźć, że dokumenty giną, że tyle 
niepotrzebnych rzeczy, że pudełko z robota 
mi. Biłem dłonią w stół, kiedy żona w- celu 
złegodzenia burzy poczęstowała mnie konfi 
turami. W cale nie dlatego że lubię k-onfitn 
ry. Konfitury są obrzydliwe. A le stoik —  
słoik był przykryty tym beznadziejnie poszu 
kiwanym rachunkiem. Praca całego dnia nie 
puszta na marne. V  T, F,

Nie m* niewykształconych, 
edkąd pojawiły się książki, od­
kąd należą do sprzętów oonu 
wych każdeąo mieszkania w cy­
wilizowanym sw.ecle.

Carlyle.

„tmwoscr
Wypożyczalnia Książe*

Wilno, JagieilońsKa 16 9 

Czynna od 12— 18.
Warunki przystępne.

n n > w  d

Zatopione miasto

BMP

Zdjęcie przedstawia |eden z fragmentów sirasznej katastrowy powoazl w Amery­
ce. Wyooraza on widoK miasle. Evansville w stanie Indiana, które przez ialo 
rzeki Missisipi zostało całkowicie zatopione. 75 łys>ęcy mieszkańców łdgo mtesłd 
zosłałc ewakuowanych, nie obeszło się również bez oliar w ludziach. Akcję ra- 

łukewę utrudniała izalefęca w czasie pa wedil burta łnlftfna
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KRONIKA
Ddi Jana i D_nro; iowa 

Jutru--\VaUntego

Wsdi&u słouca —  g. 6 m. 49 

Zachód słońc& —  g. 4 m. 15

Spostrzeżenia 7akłaau ;neteorologM ILS.B. 
w Wllnlo z ćnla 12.11.-1̂ 37 roku.

J #*•'
Giśn et-ie 7óS
1 . inperawiza średnia —  7
Temperatura najwyżsi- — 6
Ten.purautra najniższa —  7
Op.id 0.1
W iatr jótn. wsch.
Tendencja —  lekki wzrost
Uwagi: chmurno przelonc opady śnieżne

—  Płzew ldyw Łuy przebieg pogody »e d  

*nfc PlM -a dc v w ju m  dnia 13 bm.

W  dalszym ciągu pogoda naogół chmur 

i i  i m g „ s li z drobnym i opadami śnieżnymi.

Stopniowe o D iu ia n t  się temperatury. Na  
w*cbonzie 1 w  górach umiarkoway, poza tym  

lekki mrór.
Słabe wiatry z kierunków zmiennych

W I L E Ń S K A
UYŻtJRi a PTER:

Dziś w uocy dyżuruję następujące apteki: 
1) Ju < ziłl (M ickiew.cza 33); 2) S-ów 

MulUowicz (Piłsudskiego 30); 3) Ghióśd- 
ckiegu i Czaplińskiego (Ostrobramska 25) 
4) Felemonowieza 1 M acitjew icza (W ielka 
29); 5) Sa-ro-la (Zarzecze 20}

Ponadto siale uyżurują apteki: paka (An 
tokolska 42); Szamłyra (l egienów 10); Za­
jączkowskiego (Wktołdowa 22.

K O M F O R T O W O  U R A D Z O N Y

Hotel St. 0 E 0 R0 ES
w  W I L N I E

Apartamenty, łazienki,' telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W IL N A :

Do botelo . eorges‘a Anasrasin Jan z 
W arszaw y; star, Hensztl W ta jysl.iyy z  Mo to 
dccrni idw , Polik ier Jer-y t W arszawy; 
*H. ii Bula z  Budapesztu, < iszewski M iio 
staw i. B-rasławia- Ay Arthur z Berlina. - -

H O r E L  E U R O P E J S K I
Pierwszorzędny. — Certy przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

MIEJSKA.
—  Pwer/óf p.oryuenfa miasta. Po kiU

kua.i.ow/m pobycie w  Warszawie pow  
tócił wczoraj do Wiina i ob ąl unędm  
wanie prer^oenl miesła dr. W - Malesrew
skl

—  Magistrat „xmnia sza* Ilość bied- 
■yut a n w  C tężca sytuacja finansowa
n.ast. zmusiła ostatnio magistrat do po  
czynienia oszczędności . w dziale, kiory 
stanowi jedną z najpoważniejszych pozy 
cyj budżetu miasta, mianowicie: w dziale 
opieki społecznej. Mag.strat przeprowa­

dza ostatnio kontrolę w przytułkach i och 
ronkach, baoająę stan materialny rodzi-, 
ców dz,eci, przebywający cl. w tych zakła 
dach. W iele dzieci odesłano już na ut 
.rzymanie ronz.ców. Dalsze badania .w  
tym kierunku trwają.

5HALII ł l l l iK A

—  «.eoranie Akad. Oddz. Zw. SłrzeL
Ppoaje się do wiadomości członków Ak.ał 
demickngo Oddziału Zw. Strzeleckiego 
iż w sobotę dnia 13 lułego br. o godz- 
18 min. 30 odbędzie się w lokalu włas 
nym przy uł. Młynowej 2 m 41 —  ogół 
ne zebranie członków Oddziału. V

S P R A W I  S Z K O L N E

—  Zwiększenie goazin fizyki w  gim­
nazjach. Ministerstwo Oświaty zaleciło, 
by naukę fizyki w 4 klasie gimnazjum roz 
łożono na 32 tygodnie, t. j. na 120 go  
dzin wykładowych. Zarządzenie władz 
szkolnych spowodowane jest tym, że mło 
dzież nie może podołać programowi i 
dlatego powstaje konieczność zwiększe­
nia godzin nauki fizyki.

Z E B R A N IA  i o d c z y t y .

—  W iL E f lS K iE  T -W O  F IL O Z O ­
F IC Z N E . Posiedzenie naukowe 41 >d- 
nędzie się dnia 13 bin (sobota) o godz 
‘tOej <w Seminarium F ilozo ficznym  U- 
niwersytetu (ul. Zam kowa U ) .  P  dr. 
Adam Łysakow ski w ygołs i odczyt pt. 
„O  przedm iocie i zadaniach binholo- 
g ii“ .

— N AJB LIŻSZA  H ERB ATKA  
P T K , która odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 14 bm., o  godz. 18.30 w lokalu 
Zw iązku Literatów , budzi w ielk ie za­
interesowanie tak ze względu na osc 
bę prelegenta radcy Michała Świerz 
bińskiego, b. konsula w  Użnorodzie 
(Ruś Podkarpacka), jak i ze względu 
na temat

Aktualność tego odczytu łączy się 
z antypolską książką posła czeskiego 
w Bukareszcie Szeby, wydaną z prze 
dm ow ą czeskiego ministra spraw za­
granicznych.

—  Tow. Polsko-Francuskie w Wilnie
zawiadamia, iż dr.. 15 bm. o g. 16 od 
będzie się oaczyt p  Gresillon p. ł. „Genó 
raliłós et coup d ‘ocil sue Te^posifion in- 
ternałionale de Paris en 1937 w iall Ko 
lumnowej USB. (wejście od ul. S-fo Jań 
sk ej). Odczyt będzie bogato llusirowa 
ny przezroczami. W słęp womy dla człon 
kow I gości.

S P R A W Y  R O B O T N IC Z E .

—  Ogólne Zenrank Stolarzy Chrze­
ścijańskiego Związku Zawodowego od­
będzie się w dn. 14 lulego o godz. 1 po  
południu w  Sali przy ul. Mełropolifarnel 
Nr 1. .

P o ka źn y dorobek pracy 
Z w . Pad Domu

Niezwykła przysięga 
właścicieli sklepów wódczanych

W czora j na ław ie oskarżonych 
w  Sądzie Grodzkim w W..nie zasiadł 
współwłaścic iel sklepu wódezanego 
Mendel Godzin, odpow iadający za 
d robne przestępstwo akcyzowe. G o­
d z inow i zarzurono sprzedaż wódek 
w  tym  okresie czasu, w którym nie 
iposicdal koncesji Było to w styczniu 
b. roku. Stara koncesja wygasła 
t iow e j zaś Godzin nie mógł zdobyć. 
W dniu 5-go le g o  miesiąca w po­
bliżu zamkniętego sklepu Godzina 
zatrzym ano jakąś kobietę, która 
niosła w koszu 10 butelek wódki. 
Kobieta  wskazała w tedy na sklep 
Godzina. Na rozpraw ie  sądowej 
zeznanie sw o je  cofnęła łecz sad 
nie dał je j  już wiary i op ierając się 
na jej po jrzedn ich  zeznariiuch ska­
zał Godzina na 100 zł. grzywny.

Podczas rozprawy zeznawał w  
charakterze świadka naczelnik Urzę­
du A k cy zow ego  p. Klem. Zeznania 
jfcgo w pewnej części były rewela­
cyjne. O to  p. Kłem tw ierdzi, że  na 
początku lata ub. roku niektórzy 
właścic iele win i w ódek  w Wilnie 
prowadzil i  m iędzy sobą ostrą kon­
kurencję. Ceny wódek obniżano 
pon iże j normy m onopo low ej. Wielu 
z kupców zaczę to  pouosić duże 
straty

Wtedy, w krytycznym momencie, 
zaczęto  nawoływać do zgody. Doszło 
do porozumienia. Zakupiono w świą- 
tyniacn w yzn .m o jżesz . nabożeństwa 
i kupcy, konkurujący dotychczas 
m iędzy sobą, z ło ż y l i  uroczystą 
przysięgę, że odtąd nie będą p ro ­
wadzić konkurencji, narażającej 
innych na straty. (w )

Rzekomi agenci pohcjii obrabował.
wieśniaka

Przea  paru dniami Kazim ierz  
Rutkowsk i mieszkaniec fo lwarku 
Darglszk i, gminy holas/ańskiej z g ło ­
s i ł  się na posterunek P. P. w Ho- 
laszanach i zaządał od dyżurnego 
wydania mu z powrotem  skonfisko­
wanych pieniędzy i rzeczy.

Na posterunku zapanowało szcze­
r e  zdziwienie, żadnych bowiem 
rze c zy  Rutkowskiemu policja nie 
konfiskowała. Zaczęto g o  w ypyty­
wać, a wówczas ujawniło się, że 
p. Rutkowski i>adł ofiarą pom ysło­
w e g o  oszusta.

Przed kilku dniami do mieszka­
nia Rutkowsk iego zg łos il i  się 3-ej 
osobnicy, k tórzy  podali się za fun- 
kcjonarjuszy nolic ji ś ledcze j i oś­
wiadczyli, że przybyli w celu prze­
prowadzen ia  w je g o  mieszkaniu

rew iz j i ,  bow iem  podejrzany jest 
o  . fałszerstwo pieniędzy.

Zarzul ten wydał się Rutkow­
skiemu tak niesłychanie niespra­
w iedliwym, że  w zmieszaniu za­
pomniał nawet zażądać od r zek o ­
mych policjantów legitymacji. Tym ­
czasem tamci nrzeprowadzali sze/e- 
gułową rew izję . Zrew idowano każdy 
zakątek. W rezultacie „skonfisko­
wano* oK. 2.000 rzekom o fałszywych 
złotych, z łoty  zegarek  męski war­
tości 200 zł., damską z łotą  branzo- 
letkę i pistolet

P o  kilku dniach zg łos i się pan 
na posterunek w Holszanach Jeżeli 
banknoty i bilon okażą się praw­
dziwe, otrzyma pan wszystko z p o ­
wrotem. P Rutkowski ani pieniędzy, 
ani b iżuterii z pow rotem  oczyw iśc ie  
nie otrzymał. |

Krwawa tragedia małżeńska

Wiłoński Oddalał Zw. Pań Domu na 
ciesłał do redakcji obszerne sprawozda 
nie ze sv/ej aziatalnosci w roku 1936.

Jak wynika ze sprawozdania, praca 
Z w rozwijała się bardzo pomyślnie i 
prowadzona była z wielkim ” nakładem 
sił

Na wstąp.e należy podkreślić cele, ja 
kie w prjcy w/fknął sobie Zw. P. D. Da 
dzą się one sprowadzić do następujących 
punktów; 1) Dalsza propaganda Z P. D 
na terenie wileńskim. 2) Rozszerzenie 
wiadomość, z dziedziny gospodarstwa 
domowego. 3) Inirjatywa w sprawie po 
lepszenia warunków życia codzienn: gc 
przez kursy gotowania, robót, wszelkiego 
rodzaju pokazy, wystawy. Na dalszym 
planie* dtuzszy kurs dla młodycn gospo 
dyń, szkolenie gospodyń w środowiskach 
uboższych

W  jakim stopniu wytknięte cele i ^ada 
nia zostały osiągnięte?

leżeli chodzi o propagandę, to w tej 
dziedzinie zrooiono sporo. Dzięki popar 
cfu prasy, z w Jaszcz: fachowe! oraz radiu 
organizowane przez Z. P. D pokazy i po  
gadanki gromadzą coraz więKsze rzesze 
ciekawych, a i liczba członkiń stale wzra 
sta, sięgc dzisiaj 70 osób

Zasadniczą częścią programu Z. P. D 
.jest szerzenie wśród kobiet wiadomości 
z dziedziny gospojarstwa domowego, by 
w ten sposób stwarzać polepszenia wa 
runków życia codziennego Na tym oo‘ 
cinku zrobiono wyjątkowo wiele. A  więc 
naprzód odczyt/. Wygłoszono 17 odczy 
łów ne najróżnorodniejsze tematy, aofy

czące spraw żywa interesujących każdą 
niewiastę. Dobór prelegentów był bardzo 
staranny. Odczyty i referaty stały na wy 
suki.n poz.orr.ie i niewąlpi.wie dla słu­
chaczek przyn osły w praktyce bardzo 
dużo koriysci- Frenwencja na odczyiach 
i pogadankach, która w roku 1935 wyno 
siła 20— 30 osób, wzrosła dc 40 —  50 
.osób.

Tak przedstawia się ta sprana od sfro 
ny teorii, sięgnijmy teraz do strony prak 
tyczr.*). Urządzono 2 kursy (kurs wykwin 
tnych dań bufetowych i sotów oraz kurs 
rooół). Było ponadto 8 pokrzów z dzie 
dżiny kulinarnej. Frekwencja w po.ówn& 
niu z roK em ub. wzrost dwukrotn.e, —  
Prowadzony był również specialny dział 
pracy w dziedzinie ekonomicznej, wyra 
żał się on m. in w udzieleniu poparcia 
wil. ruchowi spółdzielczemu

Jako większe imprezy odnotować na 
leży pokaz przyiządza.iia ryb, który zgro 
madzit 436 osób, oraz wystawę esietycz 
nego nakrycia stołu, którą zwiedziło 1530 
osób

Skromniej nieco przedstawiają się wy 
cieczki, których było 2 —  (do fabryki 
szczotek i wytwórni wędlin). Mhe wraże 
nie pozostawiły zebrania klubowe Ino- 
wacjami były podwieczorek łowarzyski 
i optafek.

Jak więc yiVłzi.ny. dorobek zeszłorocz 
nej pracy Z. P D jest bardzo pokaźny. 
Niewątpliwie i w roKu bieżącym pvac„ 
Związku Pań domu Dędzie równie owoc 
na. (s).

10 bm., na trakcie, w e  wsi Dę­
bina, gm  kuce w ickiej, pow. osżmiań- 
śK iego, Jan Ż yg ie lew icz  z Dębiny, 
na t l t  nieporozumień małżeńskich,

wystrzałem z rewolweru zabił swą 
żonę, a następnie wystrzałem 
w skroń popełnił samobójstwo.

ftDfcpfE

- -  SEKCJA PA N  R O D Z IN Y  KO 
L E J O W E J  K O Ł A  W ileńskiego urzą 
dza 3 miesięczny kurs kroju  i robót 
szydełkowych. Opłata za kurs: dla ko 
k ja r z y  —  ri. 10, dla n ieko le ja rzy  —  
zł 20, na trzy  raty.

Term in  otwarcia ka isu  20 luty 37 
roku. Zgłoszenia p rzy jm u je  Sekreta 
fia t Rodziny K o le jow ej, ul. Kolejowa 
N r 19, w  godzinach od 17— 18.

— Niedzielna wycieczka Zw. Propag.
Turyst. zwiedzi w dniu 14 bm. studia I 
urządzenia techniczne miejscowe) Rozgło 
śni Polskiego Radia.

Uczestnicy proszeni są o zaopalrze- 
nie się w dowody osobiste lub legitymo 
cje. ~*

Ibiórka jak zwykle w ogródku przed 
Bazyliką, wymarsz punktualnie o 12

NOWOGRÓDZKA
—  P O S IE D Z E N IE  K O M ISJI OSZ 

C ZĘ D N O S C IO W O  - O D D Ł U Ż E N IO ­
W E J. Na 13 mat*ca rb zostało w yz 
uaczone posiedzenie W o jew ódzk ie j Ko 
m isj oszczędnościowo-oddłużeniowej 
dla samorząau. Na posiedzeniu tym 
będą rozpatrywane sprawy oddłuże­
n iow e gm in m iejskich m L idy , Nieś­
w ieża i Zdzięcioła. C iężkie położenie 
finansowe wym ienionych gmin, oraz 
znaczne zadłużenie prawdopodobnie 
spowoduje zastosowanie daleko idą­
cych ulg w  spłacie długów.

—  S P R A W Y  PE R S O N A L N E , in ­
spektor weterynarii M OCKUS Zyg­
munt, został m ianowany radcą w  U- 
rzędzie W ojew ódzk im  nowogródzkim  
i delegowany na 3 miesiące do Puław , 
celem pełnienia obow iązkow  służbo 
wych w W yd zia le  W eterynarii (dział 
Rozpoznawczy Państw Instytutu Na­
ukowego Gospod. W iejsk .). Na stano­
w isko inspektora weterynarii w  Urzę 
dzie W ojew ódzk im  now ogrodzkim  zo 
stał przeniesiony p W I  TEK  Karol, do 
tychezasowy lekarz weterynarii w  Sta 
rostw ie Pow iatow ym  w Molodecznie.

—  PR Z E S U N IĘ C IE  T E R M IN U  
O D C Z YTU  DR A B R A M O W IC ZA . —  
Zapow iedziany na niedzielę 14, II 37 
r odczyt prof. dr. Abram ow icza zo­
stał odwołany z pow odu choroby pre 
legenta i odbędzie się dop iero  28 lu 
tego br

—  CE N Y R Y N K O W E  W  N O W O ­
GRÓDKU. 11 bm na rynku now o­
gródzkim  notowane były następujące 
ceny: żyto  100 kg —  20 zł., pszenica 
—  25 zł. jęczm ień —  20 zł., ow ies —  
17.50 zl mąka 55 proc —  33 zł., 
85%  —  26.50, karto fle (100 kg) —  
5.00 zl. ,m ięso w ołow e 70 gr kg., cie 
lęcina —  60 gr. kg, masło 3.40 zł. kg., 
w ieprze od 70 gr. do 1 zł. ja ja  po 6 
gr sztaka.

—  Sędzia Downar Zapoiski opuszcza 
Nowogródek. W  tych dniarh opuszcza 
Nowogródek, przeniesiony na własną 
pro uę do Lublina, długoletni sędzia olt 
ręgowy p. Henryk Downar-Zapolski.

—  AKCJA PO M O C Y  W  K S Z T A Ł  
C E N IU  Z D O L N Y C H  U C Z N IÓ W  dzie
ci roln ików , pow ierzona samorządom 
zo«ta ła  już całkow 'c ie  zorgan izow ana. 
Na terenie pow iatu  pow ołano Gm inne 
Kom isje Stypendialne, które kw alifi 
kują kandydatów do otrzym ania sty 
pendium. ,'(• rM

W szystk ie gm .ny uchwaliły w 
budżetach roku 1936 37 stypendia w  
wysokości 600 zł rocznie. Dotychczas 
z gnnny funduszów stypendialnych 
czego na uczniów  gimnazium przypa 
da 9 uczniów  szkół powszechnych 
9 seminarium nauczycielskiego 2, 
szkół zawodow ych  2 i 1 dla studenta 
USB. w  W ilm e.

W fysokość stypenetnum waha się 
od 100 do 300 zł

L I D Z K A
—  O D D Z IA Ł  Z W . S T R Z E L E C K IE  

GO W  L IP N IS Z K A C H  na dorocznym  
walnym  zebraniu postanowił w  naj 
b liższe j p izyszłuści zebrać do  współ 
nej m ogiły szczątki 16 poległych bo 
jow n ików  o wolność, którycn groby, 
rozrzuczone po całej gm inie, znajdu 
ją się obecnie w  zaniedbaniu.

Na fundusz potrzebny do .wzniesie 
nia wspólnej m ogiły  zarząd gm iny za 
deklarował pewną kwotę, reszta zaś 
zebrana będzie drogą akcji zb iórko 
wej. '

—  W  CL\GU O S T A T N IE G O  T Y  
G O D N IA  W  P O W IE C IE  L ID Z K IM  
W Y K R Y T O  27 W Y P A D K Ó W  K R A ­
D ZIEŻĄ’ LEŚNEJ, przyczyna najw ię 
cej w ypadków  przypada na lasy pry 
watnej własności.

Sprawcam i k rad zieży  są przew aż 
nie m ieszkańcy gm iny bielickiej.

—  UCZNIOW IE SZKOŁY POW SZECH­
NEJ w  lwio 12-letni Konstant;, K rtrpoBn i 
14-letni Władysław Karpowicz dobrali klucz 
iY> sklepu Michała Chwblana I
korzystając z później podatny, zaarndtł się 
do wnętrza poczyni *abrali z kasy sklepu 
7 zł.

Policja wykryła sprawców; odebrała pic 
niądzi 1 zwrócił] poszkodowanemu.

BARANOWfCKA
W  D N IA C H  OD 25 DO 29 L U T E  

GO RB w  Baranowiczach odbędzie 
się kurs pszczelarski, w czasie które 
go odbędą się pokazy nowoczesnych 
przyrządów  używ anych  w  pszczelni 
ctwie.

—  Nieuczęfllwy wypadek, onegda)
na dziedzińcu szkoły handlowej pośliz­
gnął się i upadł pro* szkoły ha tubowej 
Kasprzyk, wskutek czego złamał sobie 
nogę poniżej kolbm.

—  Kredzie! flnarek w szkole powsze
chnej Nr. 4. Nieznani sprawcy zapomocą 
wytrychu dostali się do lokalu szkoły 
powszechnej Nr. 4 skąd skradli dwie fi­
ranki wariości 34 zł.

—  Rozbudowa spółdzielni w JzfwlezL
W  dn. 7 bm. we wsi Jatwieź odbyło się 
doroczne walne zebranie członków spół 
ozielni spożywców „W ygoda".

Na zebraniu członkowie omówili 
gruntowna plan prucy na przyszłość. M. 
in. ma być wyhuaowany w  tym roku włe 
sny budynek z k .alem ha świet.icę słra 
żacką i spółdzielnię mleczarską.

Na U. S. 0. spoko)
W czurajszy di5eń na uniwersyte­

cie Stefana Batorego upłynął o e i in­
cydentów  Mfodai-eż zabiera się d o p ra  
c y  naukow ej —  tym  bardziej, i e  ter­
min egzam inów wiosennych jest już 
n iezbyt d a lek i

In ż. B a ra ń s ki 
w y ja d z ie  do Tallina
W  zw iązku  z m ającym i się roz po 

c/ąć 15 Em rokow an iam i o układ lian 
d low y polsko —  estoński, w yjeżdża  
14 bm. do Ta llina delegacja rządu poł 
skiego, w  której skład wchodzą rad 
cow ie m inisterium przem ysłu i hand, 
lu di W ik io r  Rosiński i L . Po lllie im  
oraz wiceprezes Izb y  H andlow ej Bai 
tycko - Skandynawskiej w  W iln ie  
inż. W ładysław  Barański, jako  cz ło  
nek delegacji, w yznaczony przez Ra 
dę Traktatow ą sam orządów i  organ 
zacji gospodarczych w  Polsce.

S iu J J u m  Inidrsko 
k o m u n ę

Słaianiem sfer roln iczych będzie 
zorganizowane w W iln ie z dniem 1-go 
kwietnia roczne Studjum lniarsko-ko- 
nopne. Na Studium to będą przy j­
mowani jedyn ie roln icy z w yższym  
wykształceniem  i absolwenci w yższych  
szkół handlow ym .

Siudjum to, będącs pierwszą tego  
rodzaju imprezą w P 0jscei subsydjo- 
wane jest przez Min. Roln. i Państw. 
Bank Rolny.

K on opie  po łudniow e 
w  W il e A s z c z y ż i i e
P o  raz p.erwszy w W „eń jz rzy ź -  

me rozpoczęta zostanie w roku bież. 
uprawa na większą skalę kohopi po ­
łudniowych. Badania Lniarskiej Cen- 
tra’ nej Stacji Dośw iadczalnej, przepro­
wadzane od 4 tal, wykazały, że ko­
nopie te na W deńszcsytm e doskonale 
się udają. W najbliższym  czasie mają 
Dyć sprowadzone 2 w agony nasion 
te j rośliny. Sfery roln icze w iążą z tym 
eksperymentem  duże nadzieje.

N e p r & v d i iw &  w ia d o m o ś ć

Jak in form u ją  ze źródeł m iarodaj 
nych  w iadom ość podana w czora j o 
zabłądzeniu kaprala KOP-u na tery­
torium litewskie nie odpow iada praw 
dzie

R o d zin a  K a r a ziji  
nie b ę d zie  w ysiedlona

Przed kilkunastu dniami wysiedlone z 
Polski działacza iltewskiego Pawła Kara 
ziję Decyzją władz adininishacyjnych do  
dn. t5 bm. musiały również opuścić Pol 
skę jego żona i dzieci zam w Wilnie, —  
Ooecnte dcwiedufemy się, że larządze 
nie wysiedlenia rodziny Karaziji zostało 
■a* kułak jej slarań cofnięte

Furmanki pod pociągiem
11 bm o godz. 13,12 na sziakn 

Brzostow ica— W aliły , pociąg osobowy 
Nr. 703 najechał na niestrzeżonym 
przejeździe na furę. ładowaną budul 
cem .powożoną przez Jozefa isnato 
wscza, m ieszkańca w si W a r obie, gm  
Jałówka

Fura została rozbita a parowóz 
lekko uszkodzony.

Pociąg stał na miejscu wypadku 
8 minut.

10 bm., o godz. 13.50, na 5 km. 
bocznicy do m,asta L ubieszowa wąs 
k o lorow ej kolei poleskiej, pociąg N r 
3152 najechał na idącego torem Ja 
guba M iedwiedniuka .mieszkańca chu 
tora Kisiela, gm. łebiedziewskiej, i o 
kaleczył go

P ierw szej pomocy udzielił mu le 
karz m iejscowy

o u E w c h I  r t U Z Y c f i
.udziela lekcy) 6RY NA FORTEPJANIE

— Ceny przystępne — 
a! Jaalellon«k* P m ?5, ondr. 4 — li p*-

W. K. S. Śmigły wycofał się z zawodów
z „Elektritem*

Zapowiedziane przez prasę, radio I 
ałisze zawody pięściarskie na dzień 14 
bm. pomiędzy drużynami WKS. Śmigły 
—  RKS Elektrif zostały niespodziewanie 
odwołane przez kierownictwo sekcji pię 
ściarskiej WKS Smigty.

Z  pnnktu widzenia sportowego po

wod odwołanń. zawodów z powodu cho 
roby paru zawodników i niemożności za 
stępienia ich rezerwowymi nie zasługuje 
na pochwałę.

W obec powyższego puchar Oli. WF  
zdobywa RKS Eiektrit mając spotkanie z 
AZS Wilno wygrani 10:4 d a  Elekiriło,

m

Wileńscy zwolennicy 
*voosevelta i Nussoliniego

Mniej więcej przed rokiem piśniemy o 
«vili-ńsklui szewcu Rujniewk-zu, gorącym zwo 
k lin ik  u dyktatora W łoch, który podLzas w o j 
ny włosko - abisyńskicj wystosował do Mus 
Koliiiicgio lisi z życzeniami w alnege pwycię 
siwa 1 przestał mu jednocześnie obmzek Mat 
kl Boskiej Ostrobramskiej.

Obecnie podobno p Jan Bujntewkz w 
dalszym ciągu utrzymuje korespondencję z 
Mossotinim i |‘(>i'zuc*wszy dratwc tworzy z  
rhleba IMim.uk zwycięstwa synów Italii n-d 
Abisynią, m aizac o  tym. by swe dzieło oso 
biśeie zawieźć do Rzymu—

Fryzjer Sznajder z ul. Kalwaryjsk lei jest 
oontekąd naśladowcą Jana Rujmcwiceo. 
Przednuoteiii swych Westchnień obrał prezy 

l denła Ujoo i . iłu. ale sprawę potraktował nie 
eo praktreznlej—

Po walnym zw yi ięwtwie lt‘Miscvclta w wy 
borach amerykańskich wileński fryzjer wy 
s lo m z il doń list pelei. entuzjazmn 1 rados 
cl z ,powodu zwycięstwa. Prezydent Rnosi - 
vell _a pośrednictwem swej kancelarii nades 
lal ma podziękowanie

Od lego czasn Sznajder zamienił się w 
zapalonego zwolenniku Itoosevelta niedawno 
wysl/osowal rV» prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych nowy lisb tym razem z prośbą o wyda 
nie ma— wiey i por.wolenia na wjazd do 
Sianów / j -noraonyrb.

I tym razem prt.yd ul Kaoserelt nie za 
ąludl oadzlel wileńskiego fryzjera. Sz 

der przed kilku dniami otrzymał z ambasa 
dy Stanów Zjednoe®oi»veh w  Warszawie in  
klrtę do r vpetołeuJ» je)

O d c z y t  red. O t m ara 
o Z .  S. R . R.

D zE  13 om . w  lokalu  K lubu P raw  
o  ro w  (ui Mrckiewtcza 241 reUaktor 
Jan Otinar B en on , d ługoletni kozes 
poiideut „Gazety Pof
skiej“  i P A T  wygłosi odczyt p. t. „ lic  
sju sow ,ecka w dianie rew olucji pala  
cow e j“ .

Początek o godz. 19
D ochód l odezyiu pizeznacza p r t  

łegent na F O N . i  oezrobotnycn.

L i s t  d o  R e d a k c P
V* 5

Redakcji ,Jsorje»i Wileńsk.ego 
w Wilnie.

Poda,ęc w rK«me>Zb z dnia 10 lam. 
streszczenie przemówień posłów Zrent 
Północno-Wsenodnten iw. plenum Sejmt. 
przy dyskusji ited planem ina. esrycyjnym, 
przejnaczyi: Panowie moje nazwisko Prze 
mawiał w liczbte mnych posłów : yma 
nowski im  zaś Szymański.

Najwyższy czas jesl poznać nazwiska 
posiów sworch dzieimc. f-~

Poza tyn* —  i co najważniejsza —  
podaC Panów* strcsiczenie wstępna^ 
części megc przemówienia, opuszczając 
część drugą, n o b e j i - f

2 poważaniem 
G. Srymanowsn

Poseł nt Sejm R. P, 
Dn. 11 hiłego 1937 r. Warszawo— Sejm

Przyp. rew. Przemówienie pos. Szy­
manowskiego podaliśmy ściśle wedtog 
wersji Pała —  Za błąd zaś w nrzw bct 
przepraszamy

ć r o g r ć  r a a o ź c t  cc

E S B R O K
ilno, M»ckiewicza 23

R A D I O
W I L N O

50BOTA, duie 15, łu lego 1937 r 
u.30 rieśń; "6— 'tiuniiaAyka; S.50 M b .; 
7.15 Dzicuńk poranny; 7 25 Piogram dz. ; 

7-30 Lniormac.e > gietjl 7-tó W -ryka na. 
drień dobry 1L00 A-dycja dla szkol & lt
Przc-w j. u .30 Spitwajmy piosenki; UJil
t jgn a ł czasu i hejnał- 12.03 Gra zecpół F, 
Ryna^a, 12.40 Dziennik po udo ; 12.50 Mała 
skrzyneczka; 13 00 Koncert życzeń U .00 4V« 
sola audycja dla dzieci; 15U0 Wiadomości 
gc-afodarcze 15.15 Koncon reki- 15.25 Zy 
cie kuxiuralne; 15^0 Odcinek prezy, 15.MI 
Program na .ruoro- 15.45 Mvnni piosenkins 
l f  Os r ngadanka radioiecbniczni. M. Gahfct; 
10.15 Moiodie Gzajaowskiegc; 17 00 f.kboiet 
stwa z Osirej Jramy ; 17.50 Przegląd wydaw 
nictw; loOO Pogadanaar I£.10 YVi4demo4J  
sportowe, 18.20 Koncerl kameralny; ik U  
Pogadanka; l9.u0 Audycja dla P< laków aa 
gianicą; ly.3ll Koncert; 20.25 Nowt#4ci litera 
ct.ie 20.4.r Dziennik wwcz.; 20.55 Pogadanka; 
11.00 ł*oezja Tetmajera, audycja muzyczna 

zl <t5 L darzc  pod nożem —  wesoła Syrena 
22.1 ,̂  Muzyka taneczna, 22.65 Ostatnie e iadc 
mcici; 23.00 D c  muzyki tanecznej

NIEDZIELA, di..a 14 lutego 1937 r
8.00 oygnął eras-j, 8.03 Gkzeraa roin.; 

8 18 F Chiibrier —  Espana; 8.27 KormGiio* 
ci rolnicze dla Ziem Pin. Wsebodn ; a 35 
Pieśni wl j&kie d.45 Pr ^ ram  dz ; 8.50 DeUa 
liia por 9 00 Ttranssmya p uboieństwa 10.49 
Jerzy Bizet —  w  7, op „Carmen*'; 11.57
Sygnak zzasn I hejnał; 12.03 Poranek mua.;
13 itO Zycie ktihui-lne; 13.12 D c. poranku
14 00 Chockołowakie chłopy— audycja; 1438 
Piosenki w w ii ,  zespołu Te 4“ ; l f  .OO Kon 
cert; 15.30 Audycja dla wsi; 16 00 Dialog r* 
k lamowy; 16.05 koneeri reki ; 16.10 Fog
Les. i muoha wygi, dr. Maria Kołaczyńska 
poczym płyty- 16-X) Sprawa o Kwiczoła —  
and. w  oprać. T. Lopalewskiego; 17.00 Poo 
wieczurek przy mikrofonie z hotelu Bristol
17.55 Pogadanka; 18.00 D. c. podwieczorku 
ifl.15 PrograTi nr jutro; 19.20 'kodzir a ty 
czeń: 20.00 Transmisja z Dortmundu meczu 
bokserskiego Polska Niemcv- 20.30 Wiadu 
mości sportowe; 10.40 Przegnąd polityczny 
20.50 Dziennik wiecz.; 21.00 Yvesołi fala 
lv?ow»ka; 11.30 Recital fortep Bolesława 
Woylowicza; 11.00 Rozrywkowy koncert.
22.55 Ostatnie wiadomości.

T E A T R  i M U Z Y K A
TEATR m iejSKI KA POHULANCE
—  Dzisiaj -wieczorem powtórzeń,* d i  

W liam a Szekspira ^Poskromienie -laśmk
cy“ .

TEATR MUZYCZNY „LU T N U ".
—  Występy Z  Łab icu .w „,r. Dziś po ee- 

nrch propagandowych amerykańska „ tuka 
..BROADWAY**, która jsrzyjtuwa uwagę wl 
dza 7 trzyma nerwy w  ustawicznym mtpię 
CMI.

— ,.Kajękniezka błękitu** w -L d laP . Czy
nią się mtensywne przygotowania do wyat. 
wieia polskiej operetki wileńskiego kompo 
zvtora Michała Józefowicza p. t. ,k.sięink-i 
ka błękitu**.

Premiera tej operetki będzie zarazem orz 
czeniem 50-letniej rocznicy działalności ma 
zycznej Michała Józefowicza. Uroczystość ja 
1 iJeu«7.ową wyznaczono na sonołi 20 lute 
8°-

—  Popołudniuwka niedzielna w „L stn P
W  niedzielę o godz 4 popł. no rm a - t  pro 
pagandowych -ukaże się świetna sztuka im  
rykańska „BROADWIAY**

—  W i « s 6r tańców hiszpańskich w .Iriii 
ni** W  medzielę najbliższą odbędzie się in 
teresującj T-ieozór tabcóo hiszpańskich w  
wykonaniu słynnej tancerki NATI MORa 
LES

—  Cbór D td i w Wlhue. Znakomity ze 
spof reweiersów Chór Dana po powrocie r  
Ameryki wystąpi w  tea**-ze „Lutnia** w  
czwartek 18 bm. >

TEa TR „N O W O S C r
—  Dziś. 13 lutego prredostatni dzień pęo 

gramn p. L „Cbal'e»ge humoru*'.
Codziennie dwa przede**, wtenla o  godz. 

e.30 i 6.16
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Rozryw ki umtsłowe
Term in nadsyłanie rozw igzoń —

• ' ' IC -d n to w y-

9. KWADRAT M A G IC Z N Y  (3 punkty) 

(U ło ż  p. Sadkiowicz <. W iln a ). 
U ło ży ć  5 w yra zó w  pięcio lila .ow ycn

r o z w i ą z a n i a

zaAaA zamieszczonych w ,K. W ."  z 30.1 

nadesłali
Z Wilna

P.p. C e ren iew itzo w a  W . (27). Mrmoraj

o podanych znaczemacn, kióreoy ułwo- ' lS A. (24), uarancowicz (12). Berk L. (24)
\ Juchniewicz (4), hojdecic J. (13), Korzonnyży kwacrał magiczny

Znaczenia wyrazów
I )  Miasto nv syDem

I k

s

t

s

k

morzem2) Port nad 
Czarncm

3) C a l  błotny
4) g.o.nady 

zwierząt
5)’  Półwysep na morzu 

6 areir
(Podana litery dła u ljłw re m a  f o z w f -  

S4 na właściwych jmejscach).

A (24), “ Ceaerbaum J. (15), Cnoniawko 
Cz, (10), Kozubska (21), Sadktewicz W . 
(13), Czechowicz W. (19), Czyżewski J. 
(25), Jeśkiewicz (20), Koslewicz (23), Cze- 
pułkowska (20), Lewińska K. (14), Nie­
dzielska (23), Uszkiewicz (V), Małwiejew  
(28) Rułska E. (19). Tołłoczko W . (13), 
Tomaszewski L. (14)

Z poza Wilna;
P. p. Skinder H. z maj. Szotewo (22),

c m m #
JUTRO PREMIERA!

Ł a r r i e  L 0 K B * R D  
W illiam  P O W E L L

D z i ś  
n ieodwołaln ie 
ostatni dzień

w fn m ie  
o  k t ó r y m  
m ó w i  c a ­
ły ś w ia t

r t L r r / f i f f  (Jestem niewinny) Syiwia fi!ONEY

9 9 H i j  p a n  m ą ż
Pocz&tek o g 2-ej

Wielni triumf

flrneryki, 
Francj., 
^rglii.

f i

A (ednak jest to najlepsza droga...
—  Zapewnić sobie jutro, to najważniejsze 

i . . najl rudniejsze. .
—  Zarabiasz przecież, m e masz w ięc po 

w odow  ao utysKiwania,. a odłożyć coś na 
czarną godzinę też można.

—  Tak ci się wydaje, m ój drogi, ale to 
nie tarcie rarwe Gdy się tua dzieci, rodzinę, 
wydatki pochłaniają całą pensję. Ba. gdyby 
to w  Ameryce!...

—  Niepoprawny z ciebie optymista! Jak 
gdyby w Ameryce dzia ły  się cuda! A może

10. ZADm NIE LICZBOWE (2 punkty)
(ułożył p Jeśkłewicz) 

Przecnoazeń potrącił babą niosącą 
2 kosze jej. Ponieważ jajo sią stłukły, 
przechodzień kgodził sią wypłacie oa  
szkodowan.e. Kiedy zaś zapytał ile byio 
jaj. paoa odpowiedziała iż nie wie. Pa- 
■Mątała jednak, ie  gdy układała parami, 
trójkami, czwórkami, piątkami i szóstkami 
zawsze zostawało ,edr.o jajko, zaś nic 
nie zostało, gdy układała s.odemkami 
M oże SzanoY.ni „rozrywkarze" na pod- 
siawie rych danych określą ilość jaj w ko 
szach.
i

11. DZIWNA ROZM OW A (1 punkt)
Owej chłopcy zairzymeń Sią na pize- 

chadzce ■ zaczęli rozmową.
„ T o  czerw ona" —  „N ie  —  to czarna". 

A  d la c z e g o ! ona t is a lj"  —  „D la tego  że
owioną'. O czem rozmawiał chłopcy/_ _ ... .. . _

12. REbUSIKi (6 punktów).

Sokołowski P. z Dziewiemszek (13), Ty- [ J s a  na m yd : głośnego Townseuda, który, 

wański K, z Lipniszek k. iLay (11), Jeliń- 
‘ siki M. z Moiodoczna (27), Beriiałouncz 

K. za Śwlęcian (10), Białoas Tomasz z 
Galirr.szczyzny (2), Mi.onowiczó w na A. 
z Cbożowa (16), Hrycn.ewtcz ze Święci ae 
(12), Zawadzki W . z Sienkiniął (8), „Ja­
neczka" z Posław (13), Żuromski W. z Mo  
łodeczrid (11), SłronczaKÓwr a E. z Nowo­
gródka (16), Karpowicz F. z Bopir Zol ud z 
kich (15).

Nagrodą za najwiąkszą ilość zdoby­
tych punktów w styczniu otrzyma! p. H.
Skinder.

Książką z cyklu ..W iedza" przesy- 
•umy pocztą. Naqrodę tygodniówą 
przez losowanie otrzymali p. Białous To­
masz —  książką pszczelarska: p. Lewiń­
ska Klara „Jak dobrze nam" —  B irdów- 
ny; p: Jeśkiewicz —  Kurs narciarstwa J.
Składa; p. Czyżewski 4 reprodukcje gra­
ficzne obrazów Wilna.

Panu Żuromskiemu odpowiaJ-my, If  
a) można ptzesylać częściowe rozwiąza­
nia; b ) możne na jednei kartce poczto­
wej przesyłać rozwiązanie z 2 numerów 
O  ile kłoś przesyła lisfownie to nt osoo 
nych kartkach.

wysiępując jako kandydat na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych przeciw  Roosevelto- 
w i. obiecywał wszystkim Amerykanom w 
cieku 50 lat rentę dożywotni t w  wysokości 
100 dolarów  miesięcznie? Każdy miał mieć 
zapewnione jutro weafuą projektu d-ra 
Townsenda. -

—  A wJe&z, że to był wcale ładny pro 
jckt?

—  oPnętny, —  owszem, ale Merca!.jv, bo 
d ł«  urzeczywistnienia go- należałoby jak 
stwierdził projektodawca, konfiskować trzy 
czwarte dochodów wielkich przedsiębiorstw

I i łudzi bogatych.
—  A jednak spoi o  głosów musiał zjednać 

scibie kandydat, który obiecywał raicie za 
brzpieczenic materialne ludziom w kraju, 
gdzie granica wielu jest granicą zarebków.

—  Nic podoonego. Dr. Towns- nd < trzy 
mał tak małą nczh głosow, że wycofał się 
sam z wyborów wi-aząc bezcelowość sw ojej 
kampanii agitacyjnej. Amerykanie są prak 
tyczni: to bvło zbyt piękne, aby m ogło być 
rzeczywiste.

—  Hm tak mówisz, a jednak ci praktyez

ni śmerykauie entuzjazmują się najw iotycz 
incjszym i rekoraami, jakie można sobie wy 
obrazić : ina jou ją zawsze czas i pieniądze 
na lego rodzaju popisy. Były konkursy z du 
źą nagrooą dia tego, kto-ry n_idłużoj potrafi 
siedzieć na nryle lodu, di.a reko,dz!stv, k i j  
ry zje  .iajw ięeej porcyj mięsa, wreszcie był 
teraz i tak. popis: dwaj amatorzy bili się 
po buzi przez półtorej doiby, zwycięzca o irzy  
mał 500 dolarów  nagrody

—  Jeśli już mamy uiówić o  irtkordaeh, 
Ic, zostawiając na uboczu dziwactwa a-may 
kańskie, przyznajm y szczerze, że iu nas są 
rekordy w innej dziedzinie, któro bardziej 
imponują i —  przede wszystkim —  mają zu 
pełnie inny sens.

—  No, uo, zaciekawiasz nmiz naprawdę! 
Co masz a myśli?

—  Instytucję, która z rekordową pun 
k t ua mości ą co miesiąc rozdziela mi-ęazy licz 
ne rzesze onywateli duże sumy. przysparza 
jąc krajow i y, ciątm roK.u tysiące lu-ckzi .za 
tłowolonych i zabezpieczonych materialnie. 
Jeśliś się "jeszcze nie domy-'Iił wiedz że 
mam na myśli Imtorię Państwową. 1'rzypo 
m,naęz sobie zapewne, że nasz wspólny zna 
jem y inż. K „ wygrał pół roku temu większą 
sumę na loterii państwowej i założył fabrykę, 
która świetnie prosperuje

—  Ach. tak. masz rację! Dobrze, żeś mi 
przypomniał. Zaraz nabędą w kolekturze los 
do pierwszej klasy loterii Państwowej- Ostu 
tocznie szczęśliwych nie sieją, sami się to 
azą ' 7  I H

—  Powiedz raczej, szczęśliwych nie sic 
ją, mmi szczęśliwy los w ybierają ! Powodze 
nial - - -  . . .  ’• •'i ! * $ ł |

Tajemnica Mnoki
która ustaliła

S w i r t o w ą
Sławę

Francuzek

'V.,

13, C o za poKrowteiwwo dziwne 
(3 pęnkryj. ^  ^

(U łożył f j.  Jeśkiewicz)
Kochany bracie mój.
Synu zony tnejP 
Jat iy (e  oicłec nąszt 

. mąz matki łwe>
ił. t ł  l» O! o -

U  PRZYPOMNIJCIE SOSIE (5 punktów).
1) Skąę) pochodzi nazwą Kozaków Za­

poroskich?
2) Jaki książę litewski zg.ne4 oa bron. 

pełnej?
3) Skąd pochoazi nazwa Pms?
4) Ktc. był pierwszym prezydentem 

iłenow  ZjeanoczonychT
5) O d zie  umarł i gdzie jes* oOecme 

pochowany J. Lelewel, historyk?

15. ZAG AD K A  (2 punkty).
C o  ledwo sią nurodzi ^
A  już kłamią i zwodzi.
‘ ,1.S  C,i At.S! .1 I - __

16 Sz a r a d a  (3 punkry)
Powiem,, ze nołor kod posiadasz,
A  ujrzysz ludzi wiele.
Na rynku, przy kok>ele.

Rozwiązania Zadań bm/eszczonych w 
„Kurierze Wileńskim" z dnia 10. I. 17 r. 
ze wzplądow Technicznych nie mogliśmy 
pouać, podamy naiomiasl w numerze 
jutrzc-jsz/M.

c c d X 3 E «

TARGI W IED ER S K IE
7— 11 marca 1937 r.

Targi technlczre I gospodarstwa rolnego do 14 marca.

W ie lk ię  T a rg i Ś ro d k o w e ! E u ro p y .
W y s ta w c y  z  19 p a ń s tw .

N a b y w c y  z 72 k ra jó w .

Wiza wjazdowa zbędna 1 Legitymac a Ta "gę w i phs/port upo 
w a ż n ia ją  do przekroczenia g ra n ic y  austriackiej .  Wiza tranzv 
Iowa czechosłowacka niepotrzebna I Z n a c .n e  zn iżki  przejazdu 
na polskich, niemiecku h, czecnoslowackich I a u s i i i a c k k h  ko­
le ach oraz na l in ia c h  lotniczych. W s ze lk ie  informacje o raz 
legitym ace Tarnów (po zl. 8 — ) p ‘Zei

Wiener Messe —  A. G., Wien VII.
Oiaz przez honorowe przedstawicielstwa 

w  W arszaw ie?
Austriackie Poselstwo, Koszykowa t l -b ,
I,oa  Handlowa Kolsko-flusr.acka, Kredytowa 8, m 4,
Zarząd Główny P. B. P. Orbis", Ossolińskich 8,
Polskie Biu. c Podróży .O rb is" sp, z o. o., Maiszałkowska 93,

_ „ „ . Królew.ka 10,
. . . .  * Nalewki 8.

t>. b . p. .ó r b  s* sp z o. o., Wierzbowa 11 'Plac Teatralny), 
Wagons Lits/Cnok S fl.. H< tel Bristo., Krak. Przedm 42— 44, 
Polskie biuro Podióży .Ftancopol", Mazowiecka 9.

I

S p r z e d a j e  s i ę

D W O R E K
w Nowogródczyznie 

45 ha w malowniczej 
i spokojnej mieisco- 
wości. na dobiycn 
glebach, dużo łąk, 
rzeka —  za 25 tys. zł. 
Zgłoszeń a I infor- 
m »cje w administr. 
Kur|e a Wileńskiego

O K A Z Y J N IE
do sprzedan a kre­
dens, • sló! jadel :y 

i 6 krzeseł 
Wę-zlowa 14 m. 6 

(od 10 — 12 i 3 - 5 )

Siostra
poszukuje posady, 
chętnie na wyjaza 

Oferty do admin.str. 
Kurjera Wileńskiego 

poa .Siostra*

2 P O K O JE
do wynajęcia 

z ws'eik. wyg.Kłami 
u>. M istowa 7 -  3

.Sygnatur I. kin. 610^36.

O iw ie s z c z e n te
O L IC Y T A C J I RUCHORiOłJCL

Komornik >ądu Gzodrkiego w  Sk .iżn ,, 
I g o  -rewiru łan Pysznowski u -tjący kanoe 
iarię w Słonimle ul. hosciu&ati Nr 8 nw 
podstaw i  ait. 602 KPC podaje do putk 
nej wiadomości, że dnia 23 lulego I W  
gedz. 12 w  maj. Berdowic.-e, gni I'. P. • 
cze, pow. Słonimskiego odbędzie się Z gil 
cytacja ,ruchomości, należących do W iadysla 
wa Jeśn,ana składających się z 2-ch tożow- 
fortep,ann f. ..Sokołow ski“  w  Wilnie, lustra, 
i stadnika, oo-zacoiwaiiycłi na łączną sumę. 
zł. 1100. . . . .

"ruchomości moża ogłądafc w  zlmii licy  
tfioji w miejscu i czasie w yżej oznaczonym.

Dnia 3 lutego 1937 r.
Komornik (J, P1 szAowahlj.

W

E lc g a n e -.. i  frsncuzki heiwz^lędni* a a i- 
e f s i y m i  - i s i e r t a m i  ś w ia t*  w d t ie d z in ia  „ m e - 

t m iila g e ‘u “ . N a p ia w i i jn a  ic u  s e k re ta n i aat u iy  
-Warne „ a i e r y c t n c j o 1’ p u d ru  d a  twara ,  Jaa t śa 

J . i c s i ę c io k r a t o ia  e i e ń u j  o d  Ir i r d e g a  
in n e g o , m o ż liw e g o  d o  e a ią g n  ic i* . Je* y s p re p a rn - 
»a n y  n o w y m  a p o a o ó o m — w iro w a n y  p rz e z  p  i t e in a ,

hiiragan-ywe- *iie, prąd, powietrza Czyn le 
ouder zk eienktbi, im priylega rowno i dubknthie 
do zikory— |akby niewidzialna powloką piękności. 
Na iaW naturalni* wyglądającą cuduwL a cerę. 
Kó.ui .ic bardzo ad staromoouycft, cięzkick 
pudrów- «azawia|ącyc > wraz ma „maęuil)a.eV  
Teo nowy ..nterycany" spoaób jekt losowany w 
tabryitacji Pu„r«. Tokalon. Pudar Tekalon, spra- 
parnwany e..tug oryginalnego trancaskiego 
przepisu nakoi-.tego psryskiego Pudru Toki Ir- 
zaw era r znież Piai.zr Kremową dzięki kterm 
trzyma ais on cały lzień. Ani wiatr, ani dekzci 
uh poean.e ile podczaa tańca me mogi, zaszko 

daic ślicznej, aksamitnej inatowości, k.„rą nadaje 
”  ',r ,e - Wypróbuj teo sekret piękności Frau 
cu?« lt — eteryczny 0iidor Toknlr.i,
mi3BMa<aaaBMBBMBBaav agaata m

DOKTOR

Z e ld o w ic z
Chor. skórne, weri«- 
ryerne, narządów n o - 
czow. od godz. 9 — 1 

I 5 _ 8  -w.

D OKTOB

ZetoLzoffa
Cnoroby kobiece, 

skórne, weneryczne, 
narządów moczowych 
t»d gudz. 12— 2 I 4—7 
wlecz. ul. W l’eńsita 28 

m, 3, tel 2-77.

D O K TO R

B lu m o w ic z
Choroby weneryczne, 

SKOrne . moczoi ic. 
Wielka 21. tel 92) 

Przyj m. od 9—1 I 3—8

OO W Y N A J Ę C IA
mieszkanie 4 pono e 
z wygodami, świeżo 

odiemontowane 
ui. Mui.twiłowska 18 

wej»cie z Pańskiej

P O K O I
d o  w y n a j ę c a  
T a t a r s k a  5— 1

DOKTÓR .¥ FD
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

0M| n«*er Szp. Sawloz
Choroby skórne 

weneryczne kcblect 
hlieoska 34, lei, i l  i ‘ 
Przyjmuje od 5— 1  w

D O KTO R  MED.
Zygmunt

K u d r e w ic z
Cno roby' weneryczne, 
skórne I moczopłcio- 
we ul. 2amito*a 15» 
tel. 19-60 Przyjrnujw 

od 8— 1 I od 3— 8.

DOKTOR HKD.

A .  Cym b ler
(Choroby skórne, sy­

filis, weneryczne,
I moczopłciowe) 

Mickiewicza 12 (róg 
Tatarskiej), te). 15-6Ć 
Od 9 —  2 1 b -  730 w.

AK1SZERKA
M a r J a

L a  k o  e r  o w a
Przyjmuje ód 9 rano 
do 7 wlecz. ui. J .  Ja ­
sińskiego 5— 18 rójji 
Ofiarnej (ob. Sądu).

■ H a O M M M E O B F

syto*
„ACICR tM jf ąAAt (^ ^

UE PRZY "•

( .4 1 7 7  U I E
«LU<IV Z|
toi rai
OO MAR 
HJ9ÓB

^ T E K

LEKAR Z -  D Ł N TY S T  .
Ostasiyńska-Wołażyrtska

IWwogródel Kor* Ib ka S (obok Mad-trata)
priyjęż' od 9— 2 p p. i od 4- -8 wice*. 

S p r  an o w o ris in  n ion n y rli egbów

xzy ta jąc  gazetą czy zwraca Paa  

uwagą na reŁlam e?
—  A w ie  Pan, przecież to  jest me 

saw odn }’ lafonuęjtar hend low y, c ie­

kaw y i p rak tyetny. a w iadoińości, 
cj erpane z refls lam, u łatw iają Panu 
w ybór towaru i prow adzą do odjio 

w iedn iego źródła zakupu.
D latego też, rozsądny przem y do- 

wiec, troszczący sią o popularność 
ew jch  w yrobów , łub kupiec, który 
clice zdobyć liczną k lien telę —  re 
błam u ie sią stale w „K U R J E R Z E  

W IL E Ń S K IM ".
—  T o  jest w ie rn y  i n ie za w o d n y 

sposob zd o b yc ia  k lie n te li

m s is

Dzi$ i |UlrO w n ie d z ie lę  p o c z ą t e k  s e a n só w "  o  g .  1 -2 -ej

SZARŻA
L E K K I E J  B R Y G A D Y

(ERR0L FLYNN j a k o  ORZEŁ KRYMSKI)
 — -----—  . 1 —  CENY NORMALNE

jcb cś - O  jfbfc 
POLSKIE KINO

W O A T O W Ifl
Wesoła i pr/na K a p ita ln ych  pcrtiyslo* roiska <om t.o inuc.

^  Ćwiklińska, Zebczyński, Zrucz, 
w  roi. g ł .  3 l F  ^ S f l i a H O f  S ie la n k i  i inn..

Niefrasobliwy hum or. Śp ew. Muz <a

yło. . ui_
a .  A e e i a ł l W i i ś  ■ Wielka eoopea filmowa osnuła ra  tle Incend ł p iat,.* udoeycn

P A N  TW A R D O W S K I
W  roiach ułównych; Franciszek Brodnlew-cz. Kazin ie.z Jum sza Stcpowskr, Mana Bogda

. n  I. > M i O I—7ÓŁ la nElżbieta B arszczew sk a 

Nad program1 droemakwn* dodatkL

M'eczyslawa Cwiklirska, Mai:a M tbcka i inni
Puci srana o 4-ej. m  atrda i 4w, o J-e).

Największe dzieło współczesne kinematografii;

F a s c y n u j ą c a  para 
. i f o r  f f t n o  L ó u r ł e s

&BETBŁBCH B O K E H
w g .g an tyczn ym  film ie w Darwach naturalnych

OGRÓD A LLA H A
N a s t ę p n y  p r o g r a m  w  k in ie

tux W  tych  dniach  film najcudownlejszycn v. a fen Reżyserii V a n  D y k ł ’ *filROSĘ MARIE
J e a n n e ł f e  M A .C D G IM A L D  w roli gł.

■ ■ ■ b e  1 M a >  | Nieb,w  )'e po.vodzeme. 2 godz. przygód i niebezp ecz. w dżungfli

K K O L O W A  D Ż U N G L I
W rolach gi.: najpiękniejsza kobieta fl-neryki D o ro th y  L a m  o U f, R a y  M llia iid  1 IfOW 
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PRZEBŁYSKI
Łozińsk i z Czeczoteun weoz3i na palcach i od  

A rrw i słuchali osta-bnich zaorts-k ich stów. Posztu-rchi- 

waJj się łokciam i i mriągali >na sjeihie, aż b liże j sie 
r izącv przygądah  hn sią zxl/hvic<ni

—  Czy jem u ta w iara  nie zgaśnie p o  rozm ow ie 
i  nam i/ —  za&zeptał Czeczon do Łozińskiego. „S ze­

ro k i"  ipdkręcił szerdką głov,ą.

—  Nic. Żart ma umysł wzniosły, serce za gorące 
by go boleść osobiste z uóg zw alić potrafiła. C iężko 

p rzy ja c ie low i nóż w  serce wbijać, w ola łbym  so-bie 

T y  zaczniesz mo-wić, Jńnka.

OstTtiaui-e, pow oli, s łow o  za słowem, p rzeryw a­

jąc sobie naw zajem  i odda jąc głos jeden drugiem u 
opow iedzie li Czeczot i Łozińsk i przy jacie low i Zano 
w i wszystko, c o  w iedzie li o Pełsikum i Fóli. M ieli 

p r z y  -tom o w iele b a rd z ie j zrozpaczone nony, n iż 
Mim Tom asz, który p rzy ją ł zła  wiadomość zupełnie 

^HJikojnie- W ysłuchał w miLczer>«u długi-fjgo, nie- 

składnegc opow iadan ia i łydko mu twarz krzepła
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ciem niała w  o c za c h  D op iero  p o  d łuższej chw il' 

zwrórdt sią do Łozińsk iego.
—  Zastąpisz mnie, Szeroś, u h laretów  przez 

kiEka dinff jeżefli nadto spoianieją. \ teraz zostawcie 
m n ie Pó jdą  sobie trochę na Antokol.

W zru szon y  T eodor kiwną, g łow ą  i g łośn o  przeł 

knął śiinę. Czeczot dla fo rm y , Ibez przekonania, za­
p ro p o n o w a ł sw oje  li w atzys iw o ale nie otrzym ał 

nawet od,p*rwicdzj.
Potem  costal? we dwóch na rogu mlk j  Żarniko­

w ej i  p a trzy li mańkotnre wślad za odchodzącym  

Zatriem.
M róz s tyczn iow y  skrzyp ia ł pod nogam i, zatykał 

nozdrza i p a lił w piersiach K ażdy łyk  zim nego po­

w ietrza upaiat jak mouns wódka. Głęboki, s inaw o 

połysku jący śn ieg zazgradzał drogę. Zan brnął przez 
zasypane bu lw ary, pa<rł naprzód przez wzm agającą 

się zaw ieję.
N ieuczu i iw lu n  m iejscu  i o  te j porze  przechod­

nie og ląda li s ię  na niego ze zdziw ien iom  Na An.to- 
ko lsk iej d rodze b y ło  zupełnie pusto i jeszcze ban 
d z ie j śn ieżnie. W ia tr  p od ryw a ł Śnieg i p rzesypyw ał 
z p rzyk rym , suchym szelestem . Na> czarnem  n itb i0 
n ie Ib^O gw ia zd , Jcościół św iętago P iotra majoicz.ył

w idm ow o na konci* nrog
Za-n m achinaln ie sk ręc ił wprawo, na małą bocz­

ną ścieżynkę, w ijącą się m iędzy płotam i. P ło ty  skoń 

czy ły  się bardzo szybko, zaszum iał Zanow i nad g  Ową 

ten sam, dobrze zni jo m y  las, gd zie  ua wiosnę... onii 
oboje z Felą... ow ego  n iezapom nianego wieczoru...

.Stanął p od  aosną, oparł się plecam i o gruby, ko- 

stropaty pień i przym knął oczy. Jakiś len szum d rzew ­

ny by ł teraz, inny: głuchy, żałosny... iakby trw ożn j.
I  ta n iesam owita białość na ziemn... i ten k ir na nie­

bie... Tak. V, szyslko s,ią skończyło i n igdy iuż, n igdy 

nie zacznie się na nowo.
W ątp ić w : ło\ya p rzy ja c ió ł?  Jalkżeż m ożna? ĄJ- 

boż nie dali ty lokrotnych  dowodów najw iern ie jszej 

życzliw ości?  A loożby zran ili m u serce, gdyby m ieli 
jeszcze jakiekolw iek wątp liwość.? Zresztą .. cóż w 
em niebywałego, że Po lka  udzie za m oskala? Zdarza 

ło  się to  niieraz i jetszde nieraz oię zdarzy... K tóż wie, 
jak  tam b y ło?  M oże je j  rodzice kazali? T rudnoż w y ­
m agać -od szesnastoletn iej panienki, w  su row ym  p o ­

słuszeństwie chowanej, żeb y  zdobyła  się na bar. du­
cha potrzebny d o  sprzeciwu rodzic ie lsk ie j woli.. \ 

Fela jest w rażliw a., nerwowa... N iew o ln o  utrudnliai 

je j życ ia  ni-ewc/esnymi wyrzutami... Cóż to m ów ił

T eod or?  że ona sama pragn ie tego po tw orn ego  ma-’ 
żeństwa? Hajkit W  to jedno nie su osób uw ierzyć. 

Tatkie) krzyiw-Jy nit w o lno robić ukoctianej. Vch, 
odejść w millczeniiu, mczem  je j n ie zasm ucićL  Nawet 
tych w-iosennych narcyzów  nie odsyłać, ani p rom ie­

nia (kruczych 'włosów... Już n a jlep ie j nie zobaczyć je j 

wcale, usunąć się je j z d rog i odrazu i  na zawsze 
N iecii żyje, jak potra fi na jspokojn iej, m iła  —  p rze­
miła... A jeżeli jednak T eod o r m ów ił praw dę? Boze- 

ratujt
O trząsnął się z zimna i ze z;grozy, ow inął ^ię sil 

n iej w płaszcz. Zianiu) będzie teraz przez całe życie...

Ale niel Pozostaną zawsze bracia —  filom aci i 
wspólna z m m i praca dla pow szechnego dobra. Któż 
by się m ógł uważać: z.a nieszcz.ęśiliweg >. ma jąc tak ie 

perspektyw y przed sobą ?
T w a rz  mu zziębła. Roktar? ją obu rękami, śn ieg 

sięgał p raw ie kolan, był m iękki i puszysty; Zan ru 
szy ł p rzed  siebie n iebardzo w .edzac, czy wracą do 
m ia s t a ,  c zy  też odchodzi głęb iej w las. Z  trudom w y­
ciągał i p rzestaw ia ł kostniejące nogi. M ajaczyły m u 

w  pam ięci w szystkie daw ne spotkania z Felą. uzm y 

sławrał11 się na now o wszystkie n adzie je  i m a m n ia  
(D. c. n.)
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